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Stenograficzne Sprawozdania
g a l ic y js k ie g o  S e jm u  k r a j o w e g o  * r .  1865/fi.

21. posiedzenie 3ci,i sesyi Sejmu galicyjskiego
dnia l o .  Stycznia 1 8 6 6 .

T r e ś c i  O d czytan ie i p rzy jęc ie  protokółu ostatn iego  p osied zen ia . —  Pism o c. k. N am iestn ika z uw iadom ieniem  o naj­
w y ż sz e j sa n k cy i u staw y tyczącej s ię  środków  p rzec iw  ''icd o sta lk o w i. — In terp elacya  s ie c ią  S a n gu szk i w  sp ra ­
w ie  p rzed łu żen ia  term inu do reklam acyj p r z e c iw  s z a c u n kom katastralnym . — O dpow iedź c . k. K om isarza rz ą ­
d ow ego . —  U d z ie len ie  urlopu pp. K ow b asiu k ow i, Iła u sn ero w i i x b isk u p ow i P o lań sk iem u . —  U konstytuow anie  
s ie  kom isyj prop in acyjn ej. —  D alszy  c ią g  petycyj w n iesion ych  do Sejm u. — W n io sek  p. B oezk ow s ^ ie g o  o ode 
s ła n ie  p ei^cyj tyczących  s ię  zm iany ustaw y w yb orczej w p rost do W yd zia łu  k ra jo w eg o , przyjęty. —- W n iosek  
Adama lir. Potookieg-o. d otyczący  w yboru 7 cz łon k ów  do kom isyi edukacyjnej, przyjęty . —  W ybór kom isy i edu-"  
kaeyjnej. — M ianow anie sk ru tatorów . — W ybór kom isyi dla sta tu tów  gm innych m iast. —  M ianow anie sk ru ta- 
torów . •— W yb ór jed n eg o  rew id en ta . —  M ianow anie skrutatorów'. — S p raw o zd a n ie  kom isyi petycyjnej. —  P e -  
tycy e  od n oszące  s ię  do p od zia łu  adm inistracyjnego k r a ju , o d esłan e do dotyczącej kom isyi sejm ow ej. —  P ety cy e  
d o ty c zą ce  k atastru , od esła n e  do kom isyi katastra lnej. —  P ety cy e  o zapom ogi i u lgi z  pow odu n iedostatku , o d e­
sła n e  do W y d zia łu  krajow ego . —  P ety cy e  m iast i m ia ste c z e k , tudzież d z ie r ż a w c ó w , o zm ianę ustaw y w yb or­
c z e j , o d esła n e  do W yd zia łu  krajow ego . — P ely cy a  gm iny T u rze  z zaża len iem  na nadużycia  urzęd ów  zupnych  
w  D roh ob yczy  i  S teb n ik u , od esłan a  do c. k . N am iestn ictw a. —  P ely cy a  m ieszk ań ców  pow iatu L u to w isk ieg o  z a ła ­
tw ion a . — P o rzą d ek  dzienny p rzy sz łeg o  p osied zen ia .

Początek posieilzienia o godzinie l l ' / 4 przed 
południem.

Obecnych posłów 128.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Marszałek krajowy
iiążę Leon Sapieha.

Z e  s t r o n y  R z ą d u :  C. k. Komisarz rządowy 
radzca dworu p. Possinger.

S e k r e t a r z e :  pp. Kulczycki, Paszkowski i
Ludwik lir. Wodzicki.

M a r s z a ł e k .  Gdy liczba pp. posłów p rzy ­
tomnych je s t  dostateczną, więc posiedzenie o tw arte ;  
p. sekre tarz  odczyta pro tokół z przyszłego po­
siedzenia

Sekre tarz  p. P a s z k o w s k i  (czy ta  protokół 
posiedzenia z d. 12. Stycznia 1866. r .) .

M a r s z a ł e k .  Czy kto żąda głosu c o d o  pro­
tokółu?

P e s d  x. P a w l i k ó w .  Proszu o hołos.

M a r s z a ł e k .  x. Pawlików ma głos.
Poseł x. P a w l i k ó w .  Zauważawjem żc ne buło 

czytane, że sekr. hosp. Kulczycki pereczytał adres 
do Najjaśn. Pana także w jazyku ruskim, dumaju, 
że nałeżyt sia to w protokoli zapysaty, ho wid- 
czytano adres po rusku.

M a r s z a ł e k .  To było przeczytane  po r u ­
sku i to się doda do protokółu.

Poseł L u d w i k  S k r z y ń s k i .  W  protokóle 
powiedziano, iż większość komisyi kredytowej zgo­
dziła się na wniosek szanownego p. Zyblikiewicza, 
odnoszący się do art. V, projektu  komisyi, p rosił­
bym aby to było zmienione w sposób jak i  później 
podam, gdyż to się z rzeczywistością  nie zgadza.

Wniosek p. Zyblikiewicza w komisyi nie 
był p rzy ję ty ,  bo był odrzucony, i to nie raz, ale 
dwa razy i jednomyślnie prawie, ja k  o tern świad­
czy protokół spisany przez szanownego p. Zby- 
szewskiego. —  W prawdzie  następnie po wydruko-
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wauiu już sprawozdania miało być jakieś poufne 
zgromadzenie kilku członków tejże komisyi : co 
tam uchwalono nie wiem, bo to zgromadzenie było 
tak  poufne, iż do niego byli wezwani tylko ci 
członkowie, k tórzy do komisyi nie należeli, a w y­
kluczeni ci. k tórzy  do niej na leżeli ; a zatem co 
sie tam uchwalało nie wiem, ale to co na poufnem 
zgromadzeniu członków komisyi uchw alono , tego 
nie uchwalono w komisyi. W ięc proszę żeby to 
w protokóle było poprawione w następujący spo­
sób: „Na poufnem zebraniu zg-odżili się członku 
wie komisyi na wniosek p. Zyblikiewiczą.44

Poseł Z y b l i k i e w i c z .  Proszę o głos.
M a r s z a ł e k .  P. Zbyszewski ma głos.
Poseł Z b y s z e w s k i .  Ja  chciałem ty lko , 

żeby było wykreślone przy wzmiance o art. IV. 
gdzie s to i : „zmiany nie sprzeciwiające się art. I., 
II. i III. nie potrzebują ponieważ zaś
art. II. odpadł, więc w protokóle powinno być 
wymazane i powinno stać ( c z y t a ) : „zmiany nie 
sprzeciwiające się art. I. i II. nie potrzebują i td .“

Poseł Z y b l i k i e w i c z .  Ja  nie co do p ro ­
tokółu chciałem głos z a b ra ć , chciałem tylko wy ■ 
jaśnie, aby nie rzucić fałszywego światła na ko- 

"misyę, że mylnie p. Skrzyński utrzymuje, jakobym 
sam powiedział, — że jedni członkowie nienale- 
żący do komisyi byli wezwani do tej komisyi, a 
drudzy należący właśnie do niej z te j  komisyi wy­
kluczeni. Rzecz się miała tak :  podobnie jak  pan 
Skrzyński w komisyi upadł ze swoim wnioskiem, 
a potem rozda ł  do wiadomości Izby litografowany 
swój wniosek, ja  nie rozdając litografowanego 
wniosku, rzeczywiście z wnioskiem moim w komi­
syi dwa razy upadłem , oświadczyłem jednakże 
w komisyi, że będę mojego wniosku w Izbie bro­
nił do upadłego —  nie rozdawałem wprawdzie li- 
tografowanege wniosku, i tylko przed sesyą poka­
załem członkom komisyi jakie będę stawiał wnio­
ski, i wówczas wszyscy członkowie komisyi się 
zgodzili na nie; nie pokazywałem wniosków swoich 
jedynie p. Skrzyńskiem u, wiedziałem bowiem, że 
podobnie jak  j a  na jego wnioski, tak on na moje 
nigdy się nie zgodzi; —  nie było więc t a k ,  że 
jedni członkowie byli do tej komisyi wezwani a 
drudzy wykluczeni, było to tylko poufne zakomu­
nikowanie członkom komisyi moich wniosków, 
które  zapowiedziawszy w komisyi, że będę stawiał, 
pokazałem.

Poseł L u d w i k  S k r z y ń s k i .  To co powie­
dział p. Zyblikiewicz . . . .

M a r s z a ł e k .  P rzepraszam , p. Paszkowski 
ma głos.

Sekre ta rz  p. P a s z k o w s k i .  Najprzód co do 
zarzu tu  x. Pawlikowa odpowiem, że ponieważ X. 
Marszałek oznajmił w jaki sposób to załatwionem 
będzie, więc nie potrzebuje o tern mówić; —  co 
do zarzutu p. Skrzyńskiego powiem ty lko , że się 
odnosił do tego co p. Zyblikiewicz rzeczywiście 
oznajmił. Nie mówił on, że większość komisyi na 
to się zgodziła, tylko użył wyrażenia, że większość 
członków komisyi zgodziła się na ten w niosek; j e ­
żeli p. Skrzyński sobie życzy, niech zechce powie­
dzieć , żeby to dobitniej było w yrażone , to się 
może w protokóle zmienić.

Co się zaś tyczy okoliczności, że paragrafy 
I., II. i III. zostały zmienione, to powiem, że art. 
IV. został przyjęty według brzmienia komisyi, a 
ponieważ numerowanie nie zostało zmienione, gdyż 
postanowiono to uskutecznić dopiero przy czyta­
niu t rz e c ie m , a zatem nie można tego wyrażać 
inaczej, tylko tak  jak  rzeczywiście było.

! Poseł L u d w i k  S k r z y ń s k i .  Ja  podałem
swój wniosek.

M a r s z a ł e k .  Je s t  wniosek p. Skrzyńskiego, 
ażeby było w yrażone, „że na ponfnem zgroma­
dzeniu członków komisyi stanęła uchwała ;a po­
dług tego co p. Zyblikiewicz’ sam p rzy zn a je , że 
nie było to zg rom adzen ie , tylko było przez sa­
mych członków zadecydowane , przeto

Poseł S k r z y ń s k i .  T u  idzie tylko o to ,  
ażeby było pow iedz iane , że komisya tego nie 
uchwalała, ponieważ komisya zwołaną następnie nie 
była, a co p. Zyblikiewicz powiedział, to po tw ier­
dza tylko moje twierdzenie o jakimś poufnem zgro­
madzeniu członków komisyi. W ięe idzie tylko o 
to, że jak  powiedziałem, było zgromadenie człon­
ków komisyi, to się rozumie poufne, bo to nie 
była komisya, i to się zgadza z tern co p. Zybli­
kiewicz sam poświadcza i co mogą poświadczyć 
wszyscy cz łonkow ie , tudzież przewodniczący tej 
komisyi p. Laskowski.

Sek re ta rz  p. P a s z k o w s k i  (czy ta  powyż­
szą poprawkę p. Skrzyńskiego).

Poseł Z y b l i k i e w i c z .  Zgadzam sie, ażeby 
dodać: „przy poufnem porozumieniu się.44

M a r s z a ł e k .  To się doda, — czy nie ma 
już  więcej żadnego wniosku co do protokółu ? (N ik t 
nie zabiera głosu.) A zatem potokół z temi od­
mianami przyjęty.

Mamy sankcyę od Najjaśniejszęgc Pana co 
do uchwały sejmowej o zapomodze j, powoda głodu.

S ek re ta rz  L u d w i k  W o d z i c k i  (c z y ta ) :



„Jaśnie Oświecowy Xiążę!
Jego C. K. Apostolska Mość raczył Najmi- 

łościwjej Najwyższeinj postano wie niein z dnia 6. 
b. m. dać Najwyższy saukcyę uchwalonej przez 
Sejm krajowy u s taw ie , dotyczącej użycia kredytu 
krajowego, dla zapobieżenia zagrażającej niektórym 
okolicom kraju nędzy z powodu tegorocznego nieuro­
dzaju , z tem jednakże zastrzeżeniem , że jeżeliby 
Wydział krajowy zamierzał z mocy upoważnienia 
zawartego w drugiej części §fu Igo rzeczonej usta­
wy zawrzeć pożyczkę w formie obligów cząstko­
wych (P a r t ia l -O b l ig a t io n e n ) ,  i szłoby przytem o 
inne waruuki jak  t e .  k tóre  dekretem Kamery na­
dwornej z dnia 17. Grudnia 1847. r. (Zbiór ustaw 
prowincjonalnych dla królestwa Galicyi i Lodo- 
męryi 2 roku 1848. Nr. 2.) uznane są za dozwo­
lone, — na tenczas ma być przedłożony uchwa­
lony plan pożyczki, z wszelkiem możliwem p rz y ­
spieszeniem do Najwższego zatwierdzenia.

Zawiadomiając Jaśnie Oświeconego Xięcia o 
tem Najwyższem postanowieniu wr skutek reskryptu  
pana Ministra stanu z dnia 7. b. ni. 1. 1 3 2 . ,  od­
nośnie do szanownego pisma z dnia 21. Grudnia 
ż r. 1. 196 S . , mam zaszczyt donieść, że zara­
zem rozporządzam ogłoszenie rzeczonej ustawy 
krajowej w Dzienniku ustaw i rozporządzeń kra­
jowych.

Racz Jaśnie Oświecony Xiąże Marszałku p rzy ­
jąć  przy tej sposobności zapewnienie mego wyso­
kiego poważania.

Lwów 12. Stycznia 1866.
Paumgartten w. r. F. M. L."

Poseł x. S a n g u s z k o .  W  przedmiocie wnio­
sku o przedłużenie terminu do reklamacyj kata­
stralnych ehcę się zapytać wysokiego W y d z ia łu , 
czy nie p rzyszła  odpowiedź od wysokiego Rządu. 
Jest  to i nagłe i ważne dla okolic, gdzie kataster 
swoje czynności już  skończył; dla nie jednego 
termin ośiniptygodniowy albo już  się skończył, albo 
się kończy. Jeżeli obecny stan niepewności dłużej 
potrwa, to  choć później przyzwolenie przydłużenia 
p rzy jdz ie ,  już będzie za późno , aby dobrodziej­
s twa z niego kraj doznał.

M a r s z a ł e k .  Nie mieliśmy jeszcze dotych­
czas żadnej odpowiedzi.

K o m i s a r z  r z ą d o w y .  Uchwała W ysokie­
go Sejmu względem odroczenia reklamacyj kata­
s tra lnych , powzięta na dniu 20. Grudnia a p rze ­
słana Namiestnictw u, została bezzwłocznie wysokie­
mu Ministerstwu stanu przedłożoną.

G ło s y .  Prosimy głośniej.

Do tychczns nie ma jeszcze żadnej odpowie­
dzi; — jak tylko odpowiedź z Ministerstwa na­
dejdzie , to będę miał zaszczyt ją  bezzwłocznie 
x.Marszałkowi przedłożyć.

Poseł x. P a w l i k ó w .  Ja tylko bym chotiw 
zrobyty uwahu peresterihajuczy prawyła regulami­
nu nas obowiazuszczoho że to buła interpelacja, a 
interpelacya powynna byty czerez 15 człeniw pidpysa- 
na i napered uże do buławy marszałkowsko)! wid- 
dana , szczo tut odnak ne zachowało sia. (G w ar i 
niespokój.) To tylko dla porjadku z regulaminu. 

M a r s z a ł e k .  Są tu jeszcze podania o urlopy. 
S ekre tarz  L u d w i k  W o  d z i ę k i .  Panowie 

Hausner i Kowbasiuk proszą o urlopy ośmiodniowe, 
siążę Marszałek udzielił im takowe na mocy regu­
laminu.

X, biskup Polański uprasza o urlop cztero­
tygodniowy. z powodu słabości zdrowia.

M a r s z a ł e k .  W ysoka Izba zechce zawotować 
udzielenie urlopu eztćrolygodniowego x. biskupowi 
Polańskiemu. (W szyscy powstają.) Urlop jest 
udzielony.

Sekre ta rz  L u d w i k  W  o d z i c k i. Komisya pro- 
pinacyjna ukonstytuowawszy się wybrała przewo­
dniczącym p. Kraińskiego, a sekretarzem  p. Źuka- 
Skarzewskiego.

M a r s z a ł e k .  To się podaje do wiadomości. 
Jest  jeszcze dalszy ciąg petycyj.

Sekre tarz  Ludwik W o d z i e  k i  (c z y ta ) :  

Dalszy ciąg petycyj do dnia 15. Stycznia 
1866. r. do Sejmu wniesionych:

248. Gmina Russów obwodu kołomyjskiego przez 
posła Adama hr. Potockiego, o zapomogę i 
odpisanie podatków.

249. Gmina Ropczyce przez posła Rutorcskiego, o 
umieszczenie urzędu powiatowego tamże.

250. Gmina T rzcin ica,  P rzysieki, Siedliska i P a ­
sto wola przez posła Smolkę, o odpisanie 
podatków.

251. Gmina Szuparka przez posła Smolkę, o 
zapomogę.

252. Tyszler Saul, zamieszkały w Turze, przez 
posła Sm olkę , o pożyczkę 200 złr .  w. a.

253. Gmina Sokołów przez  posła Zbyszewskiego, 
o zmianę ustawy wyborczej.

254. Gmina miasta Tyczyn przez posła Zbyszew- 
śkiego, o zmianę ustawy wyborczej.

255. Gmina F rysz tak  przez posła  Zbyszewskiego, 
o zmianę ustawy wyborczej.
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258. Gmina Nisko p rzez  posła Zbyszewskiego, o 
zmianą ustawy wyborczej.

257. Gmina Tarnobrzeg  p rzez  posła Zbyszewskiego^ 
o zmianę ustawy wyborczej.

258. Właściciele posiadłości dworskich przez posła 
Z byszew sk iego , o przedłużenie terminu do 
reklamacyj katastralnych.

259. Dzierżawcy posiadłości dworskich obwodu 
tarnowskiego p rzez  posła Zbyszew skiego , o 
prawo głosowania przy wybieraniu posła na 
Sejm.

280. Dzierżawcy posiadłości dworskich przez posła 
Zbyszew skiego, o zaprowadzenie systema­
tycznego podatku dochodowego.

281. Gmina miasta .Sieniawa p rzez  posła Koczyń- 
sk ie g o , o zmianę krajowej ustawy wyborczej.

282. W spółwłaściciele dóbr L ipsko , Jędrzejów ka, 
Ł u k aw ica ,  W ola wielka wraz z włościanami 
obwodu żółkiewskiego przez posła Polanow- 
sk iego , o przydzielenie ich do powiatu Rawa.

203. Niesiołowski Jan, właściciel dóbr, p rzez  posła 
Koczyńskiego , użala się na podkopanie prawa 
propinacyjnego ze strony urzędów powia­
towych.

264. Gminy okolicy miasta Piwniczny razem z magi­
stratem przez posła Kinietowicza, o pozostawie­
nie urzędu powiatowego wr Starym Sączu i 
■wstrzymanie koncesyi na wyszynk słodzonych 
napojów spirytusowych.

265. Gmi na  Koniczkowa przez posła x. Stępka , o 
niesprawiedliwym szacunku katastralnym grun ­
tów i o pożyczkę 1.500 złr.

286. Gmina Raniżów przez posła x. S tępka ,  o 
pozwolenie wolnego bicia bydła przeznaczo­
nego na jałmużnę.

267. Gminy Kombornia i W ola Komborska przez 
posła x. S tępka ,  u odpisanie podatku g run­
towego i wstrzymanie dochodowego.

268. Gminy Kombornia i Wola Komborska przez 
posła x. S tęp k a ,  o przydzielenie ich do urzędu 
powiatowego w Krośnie.

259. Gmina miasta Mościska przez posła Sma- 
rzewskiego, o zmianę ustawy wyborczej.

270. Gmina miasta Dubiecko przez posła lir. Go- 
łuchowskiego, p rzed s taw ia , że Dubiecko s to­
sowniejsze miejsce na urząd powiatowy niż 
Brzozów.

271. Gmina Jabłonica ruska, powiatu Bircza , wraz 
z właścicielka tej posiadłości Domicela S a r-

tyniową, przez posła hr. GołuclioWskiego, o 
przyłączenie do powiatu w Brzozowie.

272 Mieszkańcy powiatu Dukla przez posła Jhi*. 
Gółuchowskiego, o zajęcie się powiatami 
przypierającemu do granicy węgierskiej i o 
dalszą budowlę drogi tak zwanei Iw lo- 
Grabskiej.

i
273. Gmina Żabie przez posła hr. GołucJiows.iiego, 

o zapomogę w ziarnie i w gotow iznie' na 
odrobek. .1

274. Hr. Henryk Mier, w łaściciel klucza buskiego, 
przez posła G noińskiego, o pozostawienie 
w Busku urzędu powiatowego. jac

275. Gmina miasta Busk przez posła Gnoińsuiego
0 pozostawienie tam siedziby władzy powia­
towej.

276. Gmina Białogóry i Neterpińee przeZ poska 
Gnoińskiego, o w c ie len ie ' ch do przyszłej 
władzy powiatowej w Złoczowie, Ł*»

277. Gminy Machniówka, B obrka," Niznełąk. i 
Zręcin przez posła Pudło, o prawo do lasów
1 pastwisk dworskich.

27$. Gmina Dukla przez posła B oczkow skiego, o 
pozostawienie w tym mieście urzęau powia­
towego.

.u
279. Gmina Smarzowa przez posła K ozła, o po­

bieranie drzewa z lasów dworskich i zniesie­
nie tax spadkowych, o odpisanie podatkó-’ i 
o uchylenie powiatów gminnych.

280. Gmina Siedliska Bogusz przez posła K ozła, 
z prośbą aby las odebrany w r. 1847. na 
powrót jej oddano.

281. Mieszkańcy powiatu baligrodzkiego przez po­
sła Laskow skiego, o siedzibę urzędu powia­
towego w Baligrodzie.  ̂ , ,„.i„

282. Duchowieństwo w parafiach powiatu bali­
grodzkiego przez posła Laskowskiego," o 
siedzibę urzędu powiatego w Baligrodzie.

283. Gmina Brzegi, w powiecie Samborskim, przez 
pasła Ł aw row skiego, o przyłączenie jej do 
powiatu Samborskiego.

t*
284. Gmina Lipowiec przez posła x. Naumowi^za,i •

o zapomogę i ulgę w płaceniu podatków.
■ A

285. Gminy Gołogóry, Wola Gołogórska i Goio- 
górki przez posła x. Naumowięza, o ząp - 
mogę i ulgę w płaceniu podatków:

286. Gminy Jasioniowce i Zalesie przez >osł a 'x 
Naumowicza, o zapomogę.
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287. Gmina miasta Strzyżów--przez posła Ignacego 
Skrzyńskiego, o uratowanie majątku gminnego

4 zagłady przez upadek dochodów propina- 
.^cyjnyc.h, ^

288. W łaściciele dworskich posiadłości i gminy 
parafii dobrz/echowskiej przez posła Ignacego 
Skrzyńskiego, o siedzibę urzędu powiatowego 
w Strzyżowie.

289. Gmina Ostapkowice przez posła Agopsowicza, 
o zapomogę i pozwolenie sadzenia tytoniu.

■ ;  '  1 f  J t j
290 Asłan M;kołaj i gminy Chlebyczyn leśny przez 

posła lik  G olejowskiego, o przyłączenie do 
powiatu kołomyjskiego.

'i ■. " - G
291. Gmina Rezdziedza przez posła Kobaka, o 

darowanie podatków i wstrzymanie exekucyi.
| 1  l e i  .

292. Gminy Bączal, Dąbrówka, Opacie i Lipnica 
przez posła Kobaka, o zapomogę i odpisanie 
podatków.

i
293. Gminy Bączal, Lipnica, Jabłonica, Opaeie j 

Dąbrówka przez posła Kobaka, o wcielenie
powiatu jasielskiego.

291 , Gmina Błażkowa przez posła Kobaka, o ulgę
w kńsztach przez urzęda wymaganych i o 
zniesienie notaryatóv' wraz z taxami spadko- 
wemi. .

. i  - -  1
29 5. Fihauser Konstanty urząd gminny Janusz- 

( ko wice przez posła K obaka,. o przyłączenie 
Januszkowie do powiatu jasielskiego.

296. Gmini Brzostek wraz z przyległem i innemi 
przez posła Kobaka, o wcielenie do powiatu 
jasielskiego.

297. Gmina Jodłowa przez posła Kobaka, o odpi­
sanie podatków za r. 1865. i ulgę za r. 1866.

298. Gmina Przeczyca przez posła Kobaka, o przy­
łączenie jej do powiatu jasielskiego.

299 Gmina Skurowa przez posła Kobaka, op rzy -  
, ,  łączenie jej do powiatu jasielskiego.

300. Gmina miasta Sędziszów  przez posła Roga. 
lińskiego, o przeniesienie urzędu powiatowego 
z Ropczyc do Sędziszowa.

301. Miasto Narajów z przyległem i włościami przez 
posła x. Pawlikowa, o zapomogę i odpisanie 
zaległych padatków.

302. Gmina Skurowa przez posła Kobaka, o przy- 
r dzielenie jej do Dębicy, nie do Jasła.

303. Gmina Dębowa przez posła Kobaka, o odpi-
pr sanie podatków za r. 1865. i o ulgę w opła­

cie za r. 1866. 1

304. Gmina Słobudka przez posła x. Pietruszewi- 
cza ,  o pożyczkę pieniężną.

305. Gmina Przewoziec przez posła x. P ietrusze- 
wicza, o pożyczkę pieniężną.

306. Gmina Babin przez posła x. P ie tru szew icza , 
o pożyczkę pieniężną.

307. Gmina Studzianka przez posła x. P ie trusze­
wicza, o pyożyczkę pieniężną.

308. Gmina Rypianka przez posła x. P ie truszew i­
cza ,  o zapomogę i odpisanie podatków.

309. Gminy Zgłobień, W ola i Błędowe p rzez  po­
sła Liszcza z prośbą, aby przy przyszłej or- 
ganizacyi nie były przyłączone do powiatu 
ropczyckiego.

310. Gmina Bełełuja przez posła Adama lir. P o ­
tockiego, o zapomogę i odpisanie podatków.

311. Nauczyciele szkół trywialnych w Krakowie 
przez  posła Adama lir. Potockiego , o polep­
szenie dotacyi i wsparcie dla wdów i sierot 
po nich.

312. Gmina miasta Dukla z sąsieduiemi miesz­
kańcami przez posła S ta row ie jsk iego , o za ­
prowadzenie gimnazyum w Krośnie.

313. Gmina Krosno przez posła Starowiejskiego, 
z ofiarami z własnego majątku dla gimna­
zyum mającego się zaprowadzić w Krośnie.

314. Hr. Załuski Józef przez posła S tarow iej­
skiego, o założenie gimnazyum w Krośnie 
niżeli w Sanoku.

315. Właściciele ziemscy obwodu jasielskiego, 
p rzez  posła S ta row ie jsk iego , o ulgę w po­
datkach.

|316. Gminy Gorajowice, Brzyszczki, Hankówka, 
Ułaszowice i Koczorowy przez posła S taro­
wiejskiego, o ulgę w podatkach.

317. Mieszkance Podgórza przez posła S tarowiej­
skiego, o ulgę w ponoszeniu kosztów na u trzy ­
manie tamtejszego kościoła parafialnego.

318. Komornicka W iktorya, właścicielka dóbr Pil­
zno, przez posła Starowiejskiego, o pozosta­
wienie w tym mieście urzędów  przy nowej 
organizacyi.

319. Właściciele większych posiadłości i gminy 
wiejskie powiatu przeworskiego przez posła 
Boczkowskiego, o słuszniejsze katastralne 
oszacowanie gruntów.

320. Osada Kulczyce przez posła Borysikiewicza, 
o zapomogę.



321. W itwlcki Jan przez posła Bocheńskiego, o 
przyłączenie dóbr jego Hruszowice i Choty- 
nice do powiatu przemyskiego lub ja ro s ław ­
skiego.

322. Gmina Zabłotów przez posła  Zaparyniuka,
0 wstrzymanie exekucyi za długi weslowe.

323. Gmina Załoźce i właściciel tego miasteczka 
przez posła Hubickiego, o uznanie drogi 
z Tarnopola do Brodów za gościniec krajowy,
1 prowadzenia jej dalej na koszt funduszu 
krajowego.

324. Gmina Uniow przez posła x. Naumowicza, o 
poZyczkę pieniężną 20.000 złr.

325. Właściciel dóbr Sokołów z przyległościami i 
gmina tamtejsza, przez posła Zatwarnickiego, 
o przyłączenie do powiatu stryjskiego.

326. Właściciel dóbr Dzieduszyee W ielkie i gmina 
przez posła Zatwarnickiego, o przydzielenie 
do powiatu stryiskiego.

327. Kruszelnicki Teodor, z Ludwikówki, przez 
posła x. Metropolitę Litwinowicza, ('użala się 
na pokrzywdzenie go przez barona Konopkę.

328. Gmina Jaworów przez posła x. Łozińskiego, 
o zmianę sejmowej ustawy wyborczej.

329. Gmina Dmuchowice przez posła Hoppena, o 
przydzielenie, do powiatu tarnopolskiego

330. Gmina Kozłów przez posła Hoppena. o p rzy ­
dzielenie do powiatu tarnopolskiego.

331. Gmina Strzeliska Nowe przez posła hr. Go- 
łuchowskiegn, o zapomogę tytułem pożyczki.

332. Orlecki Edward, nauczyciel szkoły w Pluclio- 
wie, przez posła hr. Gołuchowskiego, o za­
pomogę I.1SCMJ j

333. Gmina Skała przez posła lir. Gołuchow­
skiego , o odpisanie podatku za 4ty kwartał 
1865. i za trzy kwartały 1866. r.

334. Gminy Grodzisko dolne i górne z przyległo­
ściami przez posła Boczkowskiego, o prze­
dłużenie terminu do reklamacyj katastra l­
nych

335. Gmina Byszowa przez posta Krzeczunowicza, 
o zamieszczenie przyszłego urzędu powiato­
wego nie w Rohatynie lecz w Bursztynie.

3iQ. Gminy klucza knnkolnickiego przez posła 
Krzeczuiiow ieża , o umieszczenie przyszłego 
urzędu powiatowego nie w Rohatynie lecz 
w Bursztynie,

337. Gmina Tyczyn przez posła Ludwika hr. W o- 
dziekiego, o windykowanie sumy 8.000 złr. 
wal. wied., przekazanej testamentem dla gminy 
przez ś. p. arcybiskupa Betońskiego

338. Gmina' Kniazie przez poiła  x. Naumowicza, 
o zapomogę z dozwolonej pożyczki.

339. Gmina Żydaczowna przez posła x ixuziem­
skiego , o zwrócenie podatków w r. 1864. 
zapłaconych.

340. Gmina Kunin przez posła x. Juzyczynskiego, 
o zapomogę. . "

341. Gmina Jachtorów przez posła x. Naumowicza. 
o zapomogę 23.000 złr.

342. Gmina Putynice przez posta x. Pawlikowa, 
o odpisanie zaległych podatków a r. 1865. i 
o zapomogę na zasiew.

343. Gmina miasta Krosna przez posła Starowiej- 
skiego, o przywrócenie tamże gimnazyum.VT «

344. Gutowski W ładysław, uczeń akademii tech- ,( 
nicznej, przez posła Smolkę, o wsparcie ty­
tułem pożyczki z funduszu krajoweg na 
wykonanie trzech maszyn własnego pomysłu.

1 )345. Herman Florentyn, dzierżawca dóbr, p-zez
posła Smolkę, o odpisanie podatków.

346. Gminy Waremień i Łączki przez posła Lu­
dwika Skrzyńskiego, o zapomogę i ulgę w po­
datkach na r. 1866.

347. Gminy powiatu kossowskiego przez pofiła 
Łepkaluka, o siedzibę przyszłego urzędu po­
wiatowego w Rossowie

348. Gminy powiatu Zakopane i inne z doliny no­
wotarskiej przez posła Zyblikiewicza, o zała­
twienie spraw dotyczących służebnictw.

349. Gmina miasta Bochni przez posła Zyblikie­
wicza, o prawo wyboru własnego posła do 
Sejmu krajowego.

350. Potocki Ignacy, dzierżawca dóbr Semenowa, 
przez posła hr. Baworowskiego, o odpisanie 
podatków.

351. W łaściciele dóbr w powiecie manasterzyskim  
przez posła Paszkowskiego, o pozostawienie 
urzędu powiatowego w Manasterzyskach. J Ot

352. Gmina Św ierz, przez posła x. Morgensterna, 
o zapomogę i odpisanie podatku.

353. Uczniowie lwowskiej akademii technicznej 
przez posła Zyblikiewicza, o zaprowadzenie 
języka polskiego jako wykładowego, o re- 
organizacyi akademii na wydziały fachowe i 
o uwolnienie akademików od poboru do 
wojska.
Z tych petycye pod licz. 249, 262, 264, 268, 270 

271, 274, 275, 276, 278, 281, 282, 283, 288,
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295, 296, 298, 299, 300, 302, 309, 318, 321,
325, 326, 329, 330, 335 i 336 odsełają się wprost 
do komisyi dla spraw administracyjnego podziału 
k ra ju ;  a liczby 248, 250, 251, 252, 273, 284,
285,1 286, 289, 291, 292, 297, 301, 303, 304,
305, 306, 307, 308, 310, 315 316, 320, 324,
331, 332, 333, 338, 340, 341, 342 i 345 do W y ­
działu krajowego.

Poseł B u c z k o w s k i .  P roszę o głos. (O trzy ­
muje głos.)

Między dopiero co przeczytauemi petycya- 
mi słyszeliśmy niektóre odnoszące się do zmiany 
ustawy wyborczej. Te petycye niewątpliwie na­
leżą do czynności Wydziału krajowego, k tóry z 
polecenia sejmowego właśnie zajmuje się tym 
przedmiotem. Jako przewodniczący koinisyi pety­
cyjnej w n o szę : żeby petycye dotyczące zmiany
ustawy wyborczej były nie do komisyi petycyjnej, 
ale wprost do W ydziału  krajowego odsyłane. Nu- 
mera tych petycyj są następujące: 253, 254, 255, 
256, 257, 259, 261, 269 i 368.

M a r s z a ł e k .  Ten wniosek musi być poda­
ny na p iśm ie ; -— musi być także poparty. Kto 
go popiera , niech raczy wstać. (W iększość po­
w staje .)  Jest  poparty. — Kto je s t  za przyjęciem 
tego wniosku niech raczy wstać. (W szyscy w sta­
ją . )  Jes t  przyjęty. Komisya do spraw  propinacyj- 
nych odbędzie swoje posiedzenie dziś o godzinie 
5tej po południu w kancelaryi W ydziału  krajow e­
go. Komisya dla spraw edukacyjnych ju tro  16go 
o godzinie 5tej po południu, także w kancelaryi 
W ydziału krajowego. Proszę zateni pp. członków 
tych komisyj wziąść to do wiadomości. Z porząd­
ku dziennego wypada te raz  wybór 5ciu członków 
do kamisyi edukacyjnej.

Poseł A d a m  hr.  P o t o c k i .  Proszę o głos.

M a r s z a ł e k .  P. Potocki ma głos.

Poseł A d a m  P o t o c k i .  Jes t  rzeczą  nie­
wątpliwą, że w k w e s ty i , która będzie przedmio­
tem wypracowali komisyi dopiero co wymienionej, 
a mianowicie w kwestyi wychowania publicznego, 
różne względy i wpływy wchodzą w rachubę. S ą ­
dziłem stawiając wniosek, źe nie jest koniecznem, 
aby w samym składzie komisyi każdemu z tych 
pojedynczych wpływów i względów dawać repre-  
zentacyę. Że zaś z wielu stron powstały głosy, 
że byłoby słusznem iżby zaraz przy, opracowaniu 
wniosków mających być pod obrady i uchwałę sej­
mowe oddanych, były reprezentowane główne wpły­
wy złączone z tą  kwestyą — ośmielam s ' ’. więc 
proponować, żeby pierwotną liczbę 5ciu człon­

ków, z których się składać miała komisya, pod­
nieść do ..czby 7miu członków, i sadzę, że x. 
Marszałek dozwoli,  ażeby przed wyborem ten 
wniosek był uchwalonym.

M a r s z a ł e k .  Kto popiera ten \vi osek, niech 
raczy' wstać. (W iększość powstaje.) Czy kto chce 
w tej mierze głos zabrać?  (N ikt nie zabiera g ło­
su.) Więc poddani ten wniosek pod głosowanie. 
Kto je s t  z a t e m,  żeby zamiast 5ciu członków w y­
brać do komisyi edukacyjnej 7miu członków, niech 
raczy wstać. (W iększość wstaje.)  Więc wniosek 
je s t  przyjęty . Teraz będę prosił panów o napisanie 
kartek  celem wybrania tej komisyi; —  sądzę że 
kwandrans czasu będzie dostateczny, a potem b ę ­
dą czytane imiona.

(Po przerwie 'j\ godziny.)

M a r s z a ł e k .  ł)o skrutynium zapraszam pa­
nów : Polanowskiego, Rogalińskiego, Borysikiewi- 
cza, Agopsowicza, Baworowskiego, x, Trzeszcza- 
kowskiego, Dubsa, Kozłowskiego i Kaczkowskiego. 
Teraz zacznie się czytanie nazwi ;k panów posłów, 
proszę o oddawanie kartek.

.Sekretarz L u d w i g  W o d z i c k i  (czy ta  
alfabetyczny spis posłów, podczas którego posło­
wie kartki do urny sk ładają ; niektórzy posłowie 
wcale nie głosują. Wielu posłów opuszcza salę.)

M a r s z a ł e k .  Proszę panów nie wychodzić 
podczas głosowania..

G ł o s .  Kto już oddal kartkę swoją, ten może 
przecież wyjść.

M a r s z a ł e k .  Proszę panów bardzo nie 
opuszczać sali, gdyż wszyscy potem muszą 
czekać.

(Posłowie Dwoliński, x. Dzcrowicz, x. Kacza- 
ła, x. Kuryłowicz, x. arcybiskup Litwinowicz, Ł a -  
piezak. x. Malinowski, S taruch. x. Szwedzicki i 
Zaparyniuk, przy odczytaniu :eh nazwisk odpo­
wiadają: ..Ne hołosuju.“ )

M a r s z a ł e k .  Skrutynium nastąpi później, a 
tymczasem możemy przystąpić do wyboru drugiej 
komisyi dla statutu miast większych. Zawieszę 
znowu posiedzenie na kwandrans dla napisania 
kartek.

G l o s .  Wielu członków wybierać.

M a r s z a ł e k .  Bziesięciu.
(Następuje zawieszenie posiedzenia, Po up ły ­

wie kwandransu czasu Marszałek uderza t r z y ­
krotnie laską marszałkowską.)

Proszę panów zbliżyć się , gdy będzie 
czytany imienny spis —  to prędzej pójdzie.
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S ekre ta rz  L u d w i g  W o d z i c k i  (czyta  spis 
imienny p o s łó w , podczas którego posłowie kartki 
do urny składają. Cześć posłów nie głosuje).

M a r s z a ł e k .  Na skrutatorów zapraszam na­
stępujących p an ó w : hr. Russockiego, Cywińskiego, 
Dziewońskiego, x. Szwedzickiego, Szemelowskiego, 
lłiłousa, Reiznera, Kapiszewskiego i x. Naumowi- 
cza. Teraz  przystąpimy do trzeciego wyboru, tj. 
du wyboru jednego rewidenta. (Następuje krótka 
pauza. Po przerw ie .)  Na skrutatorów  zapraszam 
następujących panów: T rzec iesk iego , Jaruntow -
skiego i x. Łozińskiego.

Sekre ta rz  L u d w i g  W o d z i c k i  (czyta  imien­
ny spis posłów, podczas k tórego posłowie kartk i 
oddają. Część posłów nie głosuje).

M a r s z a ł e k .  Skrutynium nastąpi później. 
Na porządku dziennym je s t  dalej trzecie czytanie 
uchwały sejmowej względem galicyjskiego insty­
t ut u kredytowego. Sprawozdawca poseł Zbyszew­
ski ma głos.

Sprawozdawca p. Z b y s z e w s k i (z  mównicy). 
Odczytam panom uchwatę powziętą na przeszłem 
zgromadzeniu ( c z y t a ) :

„Uchwała Sejmu królestwa Galieyi i Lodo- 
nicryi i wielkiego xięstwa Krakowskiego, dotyczą­
ca galicyjskiego stanowego instytutu kredytowego.

A r t y k u ł  I. Celem galicyjskiego instytutu 
kredytowego je s t  dawanie pożyczek w listach za­
stawnych na hypotekę dóbr ziemskich tabularnych.

A r t y k u ł  II. Rozwiązanie galicyjskiego in ­
stytutu kredytowego uchwala ogólne zgromadze­
nie; uchwala taka potrzebuje zatwierdzenia Sejmu.

W  razie rozwiązania uchwala ogólne zg ro ­
madzenie, na jaki cel ma być użyty fundusz r e z e r ­
wowy, jako leż inny majątek in s ty tu tu ,  pnzosta- 
jąey  po zaspokojeniu wszystkich jego zobowiązań.

Sejm bodzie mial staranie , aby zobowiąza­
nia te były dopełnione.

A r t y k u ł  III. Zmiany w ustawach galicyj­
skiego instytutu kredytowego następują za uchwa­
łami ogólucg i zgromadzenia tegoż instytutu. Zmia­
ny uicsprzeciwiające sie powyższym artykułom
I. i U. uie potrzebują zezwolenia Sejmu.

A r t y k u ł  IV. Sejm zgadza się także ,  aby 
zmiany ustaw galicyjskiego instytutu kredytowego, 
tudzież postanowienia względem wyboru delega­
tów do ogólnego zgromadzenia, p rzez ogólne z g ro ­
madzenie w roku 18(11. uchwalone — teraz  już  
weszły w wykonanie. O ile zaś poprawki i do­
datki do pomienionyeh zmian i pos tanow ień , ze 
strony Rządu wniesione, w statutach zam ieszczone

być m ają , Sejm pozostawia porozumieniu się dy- 
rekcyi instytutu z Rządem.“

M a r s z a ł e k .  Kto je s t  za  przyjęciem tegu 
prawa, raczy wstać. (W iększość  powstaje .)  Jest  
przyjęte. Następuje z porządku dziennego spra­
wozdanie wydziału petycyjnego. Proszę pana r e ­
ferenta.

Sprawozdawca p. B o c z k o w s k i .  ( z  mó­
wnicy). Jako członek wydziału petycyjnego mam 
zaszczyt zdać sprawę W ysokiemu Zgromadzeniu 
z petyeyj do Sejmu wniesionych. Do wydziału pe­
tycyjnego weszło dotychczas p rzesz ło  300 petyeyj ; 
wszakże znaczna część tyeh petyeyj nie kwalifi­
kuje się do załatwienia merytorycznego w komisyi 
petycyjnej, ale według przedmiotu należy do czyn­
ności bądź W ydziału krajowego, bądź komisyj spe-  
cyaluych, przeto tam będą musiały być odesłane. 
Najprzód je s t  tu  kilka petyeyj odnoszących sie do 
podziału administracyjnego k ra ju ,  mianowicie 
( c z y ta ) :

„Gmina Kuty prosi o umieszczenie tain władzy 
powiatowej Gmina Bursztyn o toż samo. Gmina Kom- 
bornia o przydzielenie do urzędu powiatowego 
w Krośnie. Miasto Bursztyu o uwzględniene przy 
regulowaniu siedzib powiatowych; i gminy Koniuszki 
Siemanowskie, Zagórze i Czernichów o odłączenie 
od powiatu komarzańskiego a przyłączenie  do 
Samborskiego. Miasto S tary  Sącz o umieszczenie 
tam urzędu powiatowego, a gminy Dusowce i Cha­
łupki Dusowskie o przyłączenie do powiatu p r z e -  
inyskiego“ .

Ponieważ nad tym przedmiotem pracuje w łaś­
nie komisya specyalna , wysadzona dla wniosku 
rządowego co do podziału terytoryalnego k r a j u , 
p rzeto  wydział petycyjny wnosi: „W ysoka Izba
zechce uchwalić: petycye te odeszle Sejm komisyi 
specyalnej, dla wniosku rządowego o podziale ad­
ministracyjnym kraju wysadzonej, do należytego 
użytku i uwzględnienia. “

M a r s z a ł e k .  Żąda kto głosu w tym przed­
miocie? (N ik t .)  Gdy nikt głosu nie zab ie ra ,  poddam 
wniosek ten pod głosowanie. Kto je s t  za tern, aby 
petycye te odesłane były do komisyi specya lne j , 
wybranej dla wniosku rządow ego, raczy wstać. 
(W iększość powstaje.) Je s t  przyjęty.

Sprawozdawca p. R o c z k o w s k i .  Następują 
petycye dotyczące przedmiotu katastralnego (c z y ta ) :

• Komitet Towarzystwa gospodarczo-rolniczego 
w Krakowie, przez posła Szumańczowskiego, p rz e d ­
stawiając oczywistą bezzasadność operatów kata-
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stralnych, przez dotyczące organa rządowe z dąż­
nością czysto fiskalną wykonanych, a przeto za 
podstawę sprawiedliwego wymiaru i rozkładu po­
datku gruntowego służyć niemogących, odnośnie 
do podania swego do Rady Państwa pod dniem 27. 
Maja 1865. r. wniesionego, a Wydziałowi kra jo­
wemu w odpisie przedłożonego, uprasza Wysokiego 
Sejmu, aby raczył uchwalić:

„1. W strzymanie dalszych prac katastralnych 
w kraju naszym, bez względu w jakiem stadium one 
się znajdują.

2. Uniważnienie wszelkich przez organa ka­
tastralne dopełnionych opera tów , które wykonane 
z dążnością często fiskalną, nie mogę służyć za pod­
stawę do sprawiedliwego rozłożenia podatku g run ­
towego.

3. Mianowanie nowych, z obywateli krajo­
wych złożonych komisyj ka tastralnych, k tóreby z 
uczuciem słuszuości, z znajomością zasad rolnictwa 
i stosunków miejscowych w krótszym nierównie 
czasie i tańszym kosztem dzieła tego dokonały.“

Niedokładności oszacowania katastralnego są 
Wysokiej Izbie z poprzeduicb rozpraw dostatecz­
nie znane, winne być przeto usunięte. Zważywszy 
że dla tej sprawy istnieje już  specyalna komisya, 
wydział petycyjny wnosi: „Wysoka Izba zechce
uchwalić; petycye tę odsyła Sejm komisyi kata­
stralnej do odpowiedniego użytku i uwzględnienia.“

M a r s z a ł e k .  Nie żąda nikt głosu? (N ik t .)  
Poddam więc ten wniosek pod głosowanie. Kto 
je s t  za tym wnioskiem, raczy wstać. (W iększość .)  
W niosek je s t  przyjęty.

Sprawozdawca p. B u c z k o w s k i .  Gmina 
Domaradz użala się, iż przy  oszacowaniu katastral- 
lietn łąk policzyła komisya katastralna dochód z je­
dnej morgi na 12 z łr .  w. a., gdy w gminach są­
siednich w Bliznein i Starej W s i ,  gdzie lepsze są 
łąki, obliczono dochód z morgi łąk tylko na 10 złr. 
W  tym względzie przytacza gm ina , że zapytany 
p rzez nią komisarz katastralny o przyczynę takiej 
niesłuszności, odpowiedział jakoby od ludzi s ły ­
szał, że w Domaradzu lepsze są łąki niż w Iii i— 
znem i .Starej W si. —

Petenci tłómaczą to w ten sposób, że Doma­
radz  posiada więcej łąk  niż rzeczone sąsiednie 
g m in y , a włościani częstokroć zamiast wyrazu 
„więcej łą k “ używają „lepsze ląk i.“ Komisya ka­
tastralna, nie obeznana z tym sposobem ludowego 
wyrażania się, wzięła to w znaczeniu Iiteralnem, i 
nikogo z gminy oto więcej nie pytając, położyła 
na szkodę gminy tak wysoki dochód. Przedmiot 
t e n . chociaż dotyczy sprawy szczegółowej i nie

odnosi się do ogółu, ze względu jed n ak ,  że może 
posłużyć przy opracowaniu tego przedmiotu do 
użytku lub wyjaśnienia, komisya wnosi: „W ysoka
Izba zechce uchwalić: petycye tę odsyła Sejm ko- 
misyi katastralnej do odpowiedniego użytku i z a ­
ła tw ien ia^

M a r s z a ł e k .  Nie żąda nikt g łosu?  (N ik t .)  
Więc kto za odesłaniem tej sprawy do komisyi k a ­
tas tra lne j,  raczy wstać. (W iększość  powstaje.)
A zatem wniosek przyjęty. '8

Sprawozdawca p. B o c z k o w s k i  (czy ta ) :  
Edmund Jastrzębski, właściciel dóbr Dembna, 

w obwodzie krakowskim , p rzez  posła Szumaó- 
czowskiego, uprasza o wyjednanie: 

a )  przedłużenia terminu do wnoszenia reklamacyj 
gminnych przeciw katastralnemu szacowaniu, 
gruntów do (i miesięcy;

(>) zawieszenia wszelkich czynności katastralnych 
aż do dokładnego zbadania przez Sejm ś rod ­
ków przeprowadzenia stosunkom kra ju  odpo- 
wiednego szacowania do gruntowego podatku. 
Właściciele większych posiadłości obwodu 

krakowskiego (w  liczbie 25 ) ,  przez posła Szumań- 
czowskiego, proszą o wyjednanie p rzed łu żen ia te r -  
miii>! do reklamacyj i rckursom przeciw ka tastra l­
nemu szacowaniu gruntów do <} lub przynajmniej 
4 miesięcy.

Gminy do państwa Łańcu ta  należące, przez 
posła S z p u n a ra , proszą o wstrzymanie czynności 
komisyj katastralnych, lub przedłużenie terminu do 
reklamacyj do 6 miesięcy.

7j powodu wniosku naglącego przez xięeia 
Sanguszkę na posiedzeniu sejmowem z dnia 20. 
Grudnia 1865. r. do laski marszałkowskiej z łożo­
nego, zapadła na wniosek W ydziału krajowego na 
posiedzeniu wioczornem tegoż samego dnia uchwała 
następującej osnowy:

„Zważywszy że wyznaczony przez c. k. W l a ­
dze skarbowe termin ośmio-tygodniowy do wno-. 
szenia reklamacyj gminnych i rekursów przeciw 
katastralnemu szacowaniu gruntów Galicyi zacho­
dniej i wielkiego xięstwa Krakowskiego nie może 
wystarczyć stronom do przygotowania się w tej 
spraw ie , .Sejm krajowy, nie przesądzając dalszym 
swoim uchwałom w sprawie k a tas tru ,  po bliższem 
jej rozpoznaniu wzywa c. k. Rząd do ogólnego 
przedłużenia wspoinuioncgo terminu na 6  miesięcy.“ 

W  tej uchwale, do c. k. Namiestnictwa pod 
dniem 22. Grudnia 1865. r. 1. 196 już  cxpedyo- 
wancj, znalazły zarazem tak pelycya p. Edmunda 
Jastrzębskiego, i petycya gmin do państwa łań­
cuckiego należących , co do ustępu przedłużenia
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terminu do reklamacyj katastralnych, jak i petycya 
zbiorowa właścicieli większych posiadłości obwodu 
krakowskiego, już  odpowiedne swe załatwienie; 
ustęp zaś pierwszych dwóch petycyj , dotyczący po­
wstrzymania czynności katastralnych, należy według 
przedmiotu do zakresu czynności komisyi ka tas tra l­
n e j —  co uwzględniwszy komisya petycyjna, wnosi:

^W ysoka Izba zechce uchwalić, aby:
1. nad ustępem petyeyi p. Edmunda J a s t rz ę b ­

skiego i petycy gmin do państwa łańcuckiego na­
leżących, co do wyjednania przedłużenia terminu 
do reklamacyj przeciw katastralnemu szacowaniu 
g ru n tó w , tudzież uad petycya właścicieli w ięk­
szych posiadłości obwodu krakowskiego, do tego 
samego przedmiotu odnoszące się, przejść do p o ­
rządku dziennego;

2. petycye Edmunda Jastrzębskiego i petycyę, 
gmin do państwa łańcuckiego należących co do 
ustępu o zawieszenie czynności katastralnych, ode­
słać komisyi katastralnej do właściwego użytku .u

M a r s z a ł e k .  Czy nikt w tym przedmiocie 
głosu nie zabiera? (Milczenie.)

W ięc poddam pod głosowanie, a to najprzód 
co do pierwszego ustępu wniosku. Kto je s t  za 
lszym ustępem wniosku komisyi, raczy powstać. 
(Izba powstaje). Pierwszy ustęp przyjęty. Teraz 
co do drugiego ustępu. Kto jes t  za drugim ustę­
pem wniosku komisyi, raczy powstać. (Izba  po­
wstaje). — Drugi ustęp przyjęty.

Sprawozdawca p. B o c z k o w s k i  ( czyta) :
Gmina Gwoździec prosi z powodu klęski nie­

urodzaju o pożyczkę na żywność i zasiew. —  
Gmina Bogdanówka, pow. medeniekiego, o w strzy­
manie exekucyi podatków. — Antoni Olewiński, 
właściciel części Tejsarow ic .  o zapomogę i odpi­
sanie podatku. — Elżbieta Suchajewska z Tejsa- 
rowa, o toż samo. — Gmina W ołczyńee, nbw. s ta ­
nisławowskiego, o toż samo. — Mieszkańcy okolicy 
Nowego Sioła, o zapomogę i odpisanie podatków. — 
Gmina Chałupki dussowskie, obw. przemyskiego, o 
odpisanie podatków. —  Gminy Bolestraszyce, Dus- 
sow ice, obwodu przem yskiego, o toż samo. — 
Gromady Trotanówka i Buczaczki, pow. gwoź- 
dzieekiego; gmina Chociuiierz; gromada wsi Ka­
mienica, pow. ka łu sk iego ; gmina Ju rczk o w a , 
obw. sanockiego; Nikodem Skolski , właściciel 
wsi Wn rw o lin iec , obw. czortkowskiego ; wła­
ściciele posiadłości dwmrskich powiatu ustrzyc- 
k ie g o . o zapomogę. —  Jan Korwin, właściciel Ju-  
reczkowy, o zapomogę i odpisanie podatków. — 
Gmina Nawsie Kołaczyckie, obw'. niegdyś jasie l­
skiego, o ulżenie w podatkach. — Gmina Radcza,

pow . B ohorodczany, o pożyczkę 2.000 złr. — 
Gmina Woleśnica, pow. Nadworna, o zapomogę lab 
pożyczkę. — Gmina Sroki, pow. buczackiego, o 
pożyczkę 8 000 złr. —  Gmina Tyśmicnica, obw. 
stanisławowskiego, o zapomogę. —  Gmina L u b s z a , ’ 
pow. Bobrka, o odpisanie podatków'. — Gmina Ł o ­
puszna, pow. B obrka ;  gmina B alińce , pow'. gw oż- 
dzieckiegc, i gromada Starych Strzelisk, pow. Cho- 
dorów. o zapomogę. -— Gmina miasta Dubiecka, o 
odpisanie podatku zarobkowego.— Gmina Kranzberg, 
pow. Łąka, o zapomogę. — Gminy Kłodowra, Ujazd 
i Brzyska, pow. B rzostek , o odpisanie podatków 
za r. 1865. i rozłożenie na raty  podatków za r. 
1806. do 1868. — Izraelici rohatyńscy, o folgę 
czasowy w podatkach. — Gromada Rabbc, pow. 
Ustrzyki, o zapomogę i odpisanie podatków. —  
Obywrateli; powiatu mielnickiego ,^ o  zapomogę. — 
Rozalia Krzeczunowiczowa, właścicielka części Le- 
siecznik, obw. czortkow skiego , o zapomogę. —  
Gminy Ustrzyki dolne i S trw iążyk , o zapomogę, 
pożyczkę i odpisanie podatków. — Gmina Jasin, 
obw. sanockiego, o toż samo. — Gmina K arłów , 
gmina Zasadki i gmina Babin, o zapomogę. —  Pa­
rafianie kościoła w' Dębow'cu, o odpisanie podat­
ków za r. 1865. — Gmina Wróblow, obw. jasiel­
skiego. o odpisanie podatków' gruntowych z dodat­
kam i.— Gmina Krajowiee, o ulżenie w podatkach.—  
Gminy Karolówka, Olejowa, Olchowice i Kunysowice,
0 odpisanie podatków i zapomogę. —  Rolnicy obw. 
kołomyjskiego, o zapomogę. —  Gmina miasta R a­
dymna, o zapomogę i odpisanie podatków. — Gminy 
Dołczów i Danilcze, pow. rohatyńskiego, o zapomogę
1 odpisanie podatków. —  Gmina żabie , n odpisanie 
podatków. — Gmina i kolonia Band rów, pow. ustrzyc- 
kiego, o zapomogę i odpisanie podatków. —  Gmina 
Hoszowczyk, gmina Hossów' i gmina Zadwórze, o 
toż samo. — Gmina Żabie o zapomogę w ziarnie.—  
Gmina Ustjanowa, o zapomogę. —  Gmina Łodyna, 
o zapomogę. —  Gmina Baszkowiczki i gmina Ba- 
szkowice, obw. przem yskiego, o odpisanie podat­
ków i zapomogę. —  Gminy Babice. Bachów, Nie- 
nadowa, Hucisko i Skupów, pow. przemyskiego, o 
wsparcie. — Gmina Moskalówka, o zapomogę. —  
Gmina Monastersko, obw. kołomyjskiego, o zapo­
mogę. — Gmina Boryszknwłee, pow. mielnickiego, 
o zapomogę- —  Gmina Łaskowce, pow. budzanow- 
skiego, o zapomogę. —  Gminy Trójca i Bercianki, 
powiatu brzozowskiego, o odpisanie podatków za 
r. 1865. — Gmina Peezeniżyn. o zapomogę i toz 
samo o odpisanie podatków za lata 1865. i 1866., 
lub rozłożenie takowych ua dalsze raty. — Gminj 
Glinki i Majdan średni o zapomogę; —  uakoniec
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gminy Białykamień, Buzek, Czeremosznia, Usznia 
i Żulice, pow. oleskiego, o zapomogę.

Petycye te przedstawiają, że w okolicach nie­
urodzajem dotkniętych, nędza głodowa raźnym 
przybliża  się krokiem, a w niektórych miejscach 
j u ż '  nawet pojawiła s ię ; zawierają przeto rozpacz­
liwe wołanie o szybką a skuteczną pomoc!

Gdy tym przedmiotem Wydział krajowy 
w myśl uchwał sejmowych z dnia 20. Grudnia 
i 30. Grudnia 1863. r. zapadłych, zajmuje s i ę , —  
komisya wnosi: „W ysoka Izba zechce uchwa­
lić :  petycye wyżej poszczególnione odsyła Sejm 
Wydziałowi krajowemu do odpowiedniego użytku 
i uwzględnienia , z szczególnem poleceniem przy­
spieszenia tej naglącej sprawy. “

M a r s z a ł e k .  Nikt głosu nie żąda?  Więc 
poddam pod głosowanie. Kto za wnioskiem ko- 
misyi, raczy  powstać, (Izba powstaje). A zatem 
wniosek komisyi przyjęty.

Sprawozdawca p. B o c z k o w s k i .  Jes t  tu 30 
petycyj od różnych miast i miasteczek, domagają­
cych się zmiany ustawy wyborczej, ( c z y ta ) :

„Miasto Krosno, przez posła  Laskowskiego 
prosi o przyznanie mu prawa wybierania osobnego 
posła do Sejmu krajowego.

Gminy miast: B rzo zo w a , Przew orska , S trzy ­
żowa, Niebylca, Ulanowa, Sędziszowa, Głogowa, 
Kańczugi, Ł a ń c u ta ,  Żołyni , przez posła Zbyszew­
skiego, p roszą o zmianę sejmowej ustawy wybor­
czej pod względem wyboru i ilości posłów miej­
skich.

Magistrat miasta Jasło , p rzez posła Grochol­
skiego ;

Gmina miasta Lim anowa, przez posła Żuka 
Skarzewskiego ;

Gmina miasta .Starego Sącza, przez posła Kmie- 
towicza;

Gmina miasta Leżajsk, przez posła hr. Alfre­
da Potockiego;

Gmina miasta Kenty, przez posła żybiik ie-  
wicza;

Gmina miasta Nowytarg, przez posła Żuka:
Gmina miasta Oświęcim, przez posła Smolkę
Gmina miasta Sucha, p rzez posła Zdunia;

Gmina miasta Myślenice, przez posła Zdunia,— 
żądają zmiany ustawy wyborczej pod względem 
wyboru i ilości posłów miejskich.

Miasto Gródek, przez posła Smolkę, o p rzy ­
znanie mu prawa do osobnego statutu gminnego i 
wyboru posła na Sejm krajowy.

Miasto Biecz, p rzez posła Żuka Skarszew ­
skiego.

Miasto Radymno, przez posła Z iem bickiego; 
miasto Mikołajów, przez posła Kulczyckiego ; mia­
sto Niżankowice, p rzez posła Kozłowskiego ; miasto 
Gorlice, przez posła Rydzowskiego; miasto Krako- 
wiee i gmina miasta Dobromil, przez posła Smolkę; 
miasto Kałusz, przez posła Z a tw arn ick iego; miasto 
Sanok, przez posła Ludwika Skrzyńsk iego ,— proszą 
z tych samych względów o zmianę ordynacyi wy­
borczej.

Wszystkie te miasta i miasteczka użalają się, 
że ustawa wyborcza, wcielając je  do okręgów gmin 
wiejskich, pozbawia je prawa wyboru własnych 
posłów na Sejm krajowy, i że skutkiem tego odrę­
bne interesa ludności miejskiej nie są dostatecznie 
reprezentowane; że nawet pod względem ponosz»- 
nia ciężarów publicznych, miasta stosunkowo do 
gmin, wiejskich zostały widocznie nader upośledzo­
ne, ponieważ według obliczenia podatków stałych, 
na ludność miejską nierównie większa ilość posłów 
niż dotąd wypaśćby musiała.

Miasto Krosno, Gródek i Sanok żądają przy­
znania im prawa wyboru własnego posła —  inne 
zaś miasteczka proszą, aby z okręgów gmin wiej­
skich wydzielone, a w osobne grupy miejskie połą­
czone były, któreby posłów osobnych na Sejm 
wybierały.

Nadto miasto Gródek prosi w myśl artykułu 
XXII. ustaw zasadniczych do uregulowania s tosun­
ków gminnych z 5, Marca 1862., o przyznanie mu 
prawa do osobnego sta tutu gminnego.

Względem tego ostatniego ustępu petycyi mi a ­
sta Gródka nie może komisya petycyjna ż a d n e g o  

zrobić wniosku, dopóki miasto nie przedłoży s ta­
tutu, jak  to w swojem podaniu przyrzeka.

Już podczas pierwszej sossyi Sejmu kra jow e­
go w r. 1861. wyrobiło się pod tym względem 
w Wysokiem Zgromadzeniu silne przekonanie o n ie­
dokładności, niestosowności i niesłuszności statutu 
krajowego i ordynacyi wyborczej, a przeto o po­
trzebie reformy tych praw zasadniczych.

Jakoż z powodu petycyi miasta Sniatyna o 
prawo wyboru posła na Sejm krajowy, tudzież in­
nych petycyj i wniosków do tego przedmiotu od­
noszących się, raczył Wysoki Sejm na posiedzeniu 
z dnia 25. Kwietnia 1861. r. uchwalić:

„W ydział krajowy przedstawi Sejmowi na 
nąjbliższem zebraniu p ro je k ta :

1 względem zmian w ordynacyi wyborczej;
2. względem zmian w statucie krajowym."
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W edług sprawozdania Wydziału krajowego 
z czynności od czasu zamknięcia pierwszej sesyi 
sejmowej, Wysokiemu Zgromadzeniu złożonego, 
W ydział krajowy zajął się poruczoną mu spra­
w ą ; wniosek do zmian statutu i ustawy wybor- 
czej  Ju* nawet przez referenta Wydziału je s t  w y­
pracowany , jednakże W ydział nie poddał go jeszcze 
pod ot rady przez wzgląd, że oczekiwana ustawa 
gminna będzie musiała stanowczo na ten wniosek 
wpłynąć.

Podczas drugiej sesyi Sejmu krajowego w r. 
18(53. zapadła n i  wniesione petycye miast Bochni 
i Myślenic na posiedzeniu z 27- Stycznia 18(53. 
uchwała następującej t r e ś c i :

„Odesłać petycye miast Bochni i Myślenic W y­
działowi krajowemu z poleceniem, aby nie czeka­
jąc  usankcyonowania ustawy gminnej, przedłożył 
Sejmowi jeszcze w ciągu teraźniejszego (w zg lę­
dnie ówczesnego) zebrania — projekt do wniosku 
względem zmiany ustaw zasadniczych, o ile tako­
we miast dotyczą, a to w tym celu, ażeby miasta 
w Sejmie liczniej były r e p r e z e n t o w a n e . .

Poleceniu temu nie mogło w ciągli zeszłej se­
syi sejmowej stać się zadość ,  ponieważ jak wia­
domo po owej uchwale już tylko jedno posiedzenie 
z dnia 31. Stycznia 1863. r. odbyło się —  poczein 
sesya po kilkakrotuem odroczeniu posiedzeń zam­
kniętą została.

Powołując się tedy na wyżej wspomnione 
uchwały z dnia 25. Kwietnia 1861. i 27. Stycznia 
J863, roku.

Komisya wnosi:

„W ysoka Izba zechce nehwalić:

Petycye poszczególnionych wyżej miast i mia­
s teczek odsyła Sejm Wydziałowi krajowemu do 
uwzględnienia z poleceniem, aby projekta co do 
zmian ordynaeyi wyborczej i statutu krajowego 
Sejmowi jak  najrychlej p rzedlożył.“

M a r s z a l e k .  Czy nikt głosu nie żąda? (N ik t.)  
W ięc poddam pod głosowanie. Kto za  zdaniem 
komisyi, raczy powstać. (Izba powstaje.) Wniosek 
komisyi uchwalono.

Sprawozdawca p. B o c z  ko  ws  ki. Następu­
jące petycye zasługują na odczytanie (c zy ta ) :

Prośba dzierżawców większych posiadłości 
wiejskich obwodu Samborskiego, o nadanie im pra­
wa wyborców i obieralności, opiewa:

„W ysoki Sejmie!

Ustawą wyborczą z r. 1S48. wszyscy dzier­
żawcy większych posiadłości dworskich usunięci

zostali od używania praw  wyborców i obieralności, " 
chociaż kilkakroć wyższe podatki rządowe opła-, f 
cąją, jak  wyborcy z posiadłości mniejszych.

Wysoki Sejtn raczy uchwalić, aby n iespra­
wiedliwość ta w nowo utworzyć się mającej usta-  r 
wie wyborczej uchyloną została, i znaczna  część 
mieszkańców kraju do używania przynależnych im 
praw obywatelskich przywróconą b y ła .“ T)

Sambor dnia 12. Grudnia 1865.
Konstanty Matczyński, dzierżawca Podhajczyk 

i przyległości. — Jan Górski, dzierżawca Koropu- 
ża z przyległościami. —  Izydor Kędzierski, d z ie r ­
żawca Felsztyna i Grodowic. — Ignacy Andro- 
szowski, dzierżawca Porzecza i Czułowiec. —  T o ­
masz Ciemirski, dzierżawca Klicka i Jakiinerzyc. '  
Napoleon Obmiński, dzierżawca Tatarynow a i K o­
szarem —  lłypolit G uakowski, dzierżawca Koło- 1 cj 
druh i Powerhowa. — Józef Giżowski, dzierżawca 
Ziemianówki, Herman i Buczał. — Bogusz, dz ie r ­
żawca Koniuszek. —  Wl. Maxynowski, dzierżawca 
Bieukowej Wiszni i Ja tw in y .  — Czerwonka, dzier­
żawca Ostrowa. —  Konstanty K ow nacki, dz ie r­
żawca Chłopczyc.

Petycya zaś dzierżaw ców  większych posia­
dłości obwodu przemyskiego opiewa:

„W ysoka Izbo Sejmowa!
Niżej podpisani dzierżawcy dóbr ziemskich, 

rozpatrzyw szy się dokładnie tak w statucie w ybór-  f 
czym , jakoteż w projektach rządowych do ustawy 
gminnej i reprezentacyi pow ia tow ych , — z żalem 
powzięliśmy przekonanie , iż w moc tych u s t a w j  
od wszelkich usta v, od wszelkich praw obywa­
telskich zostaliśmy odsądzeni. Gdy albowiem lada 
posiadacz kawałka ziemi, lub lichej lepianki w mia­
s te c z k u , jest wyboreą i wybieralnym, bez względu 
na częstokroć nader opłakany stan wykształcenia 
umysłowego i moralnego, dlatego tylko że opłaca 
kilka guldenów podatku. Dzierżawcy opłacający 
podatek dochodowy w każdym r a z i e , a w wielu 
razach gruntowy, domowy i inne , prócz tego opła­
cający z mozołem i pracą tenutę d z ie rż a w n ą ; ty ­
loma zatem węzłami połączeni z łą  czy dobrą dolą 
k ra ju ,  dzierż awcy jedni, pomimo ogólnego rów no­
uprawnienia, są na to skazan i ,  aby radzono o nich 
bez n ic h !

Zważywszy, iż klasa dzierżawców, ju ż  obe­
cnie ilość l iczna, bez wątpienia z każdym dniem 
pomnażać się będzie, raz w skutek okoliczności 
coraz bardziej właścicielom większych posiadłości 
osobisty zarząd utrudnia jących , powtóre p r z e z  
coraz  częściej powtarzający się upadek majątkowy,
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zmuszający wielu tychże właścicieli zamieniać dzie­
dzictwo na dzierżawę.

Zważywszy iż dzierżawcy stanowią znako­
mitą część iuteligencyi wiejskiej w kraju , k tóren 
zbytkiem sił intelektualnych nie rozporządza, 
raczej takowe sk u p iać , aniżeli niemi pomiatać 
powinien.

Cżująe nareszcie w sobie głębokie przyw ią­
zanie do k ra ju ,  zdolność i clieć służenia mu za ­
równo z drugiemi, niżej podpisani w własnym jako 
i we wszystkich kolegów naszych imieniu zano­
simy do W ys. Izby Sejmowej niniejszą prośbę, aby 
przy niebawem mającej nastąpić reformie ustaw 
w yborczych , i nas od służby publicznej niewyłą- 
czając, „równouprawnienie11 nam przyznała i w po­
czet obywateli kraju policzyć nas raczyła.

Cząstko wice dnia 25. Grudnia !S(i5. roku.
Franciszek W iesio łowski, dzierżawca Cząst-  

kowic. — A. Wojtkowski, dzierżawca Żurawiczek. — 
Wacław Maryanowski, dzierżawca Tyniowic. — Z dzi­
sław Zaklika, dzierżawca Łopuszki. —  Karol Ma- 
rynow ski,  dzierżawca Tuligłów. —  August Kr aft j 
dzierżawca Kramarzówki. —  N. Puchalski, dzierżaw­
ca Żurawicy. —  Konstanty Younga, dzierżaw ­
ca Zapałowa. —  Jan Bogdcński, dzierżawca Ro- 
zwiennicy. -— Tomasz Marynowski, dzierżawca 
Brzoslkowa. —  Alexaudcr K ra f t ,  z Radymna. — Jan 
C zerw ińsk i ,  dzierżawca z Ciemieżowie. — Szczę­
sny T ro ja c k i ,  dzierżawca Drobomyśla. — Marceli 
M asłowski, dzierżawca Dąbrowicy.-— Józef Ilolzer 
dzierżawca Mikuliniec. -— Karol Drusiewicz,! dzier­
żawca Izabelina. — Tytus Mikułoski, dzierżawca 
Ł en tow ni.— Adam Wilczyński, dzierżawca Szpiżów- 
k i . —  Kazimierz Jazyńsk i ,  dzierżawca Pruchnika. — 
Stefan T ański,  dzierżawca Drohojowa. — Janisze­
w sk i ,  dzierżawca Małkowic. —  Józef  Puchalski, 
dzierżawca Wojkowic. —  Witold Younga dzier­
żawca Starego Sioła.

' Słuszność tego wymagania zaprzeczyć nie 
można. W ykluczenie zupełne klasy dzierżawców 
od używania najważniejszego prawa obyw ate ls tw a , 
jak ie  ustawy zasadnicze nawet właścicielom naj­
mniejszej posiadłości, urzędnikom najniższej na­
wet kategoryi przyznają — tej szanownej klasy 
obywateli,  k tórej interesa z dobrem i interesami 
kraju najsciślejszemi połączone są węzły, które  in- 
te ligencyą , pracą produkcyjną i opłacancmi podat­
kam i do ustalenia pomyślności i dobrobytu k ra ju ,  
itoż ponoszenia jego  ciężarów lak znakomicie przy­
czynia  s i ę , je s t  rażącą anomalią, której zaradzić 
powinno być obowiązkiem reprezentacyi krajowej.

| Nie uszła ta okoliczność słusznej uwagi W y ­
sokiego Zgromadzenia, gdy uwzględniając zbiorowe 
petycye dzierżawców obwodu kołomyjskiego, w tej 
mierze w ciągu pierwszej jeszcze sesyi do Sejmu 
wniesione, raczyło mocą uchwały na posiedzeniu 
z dnia 25. Kwietnia 1861. r. zapadłej polecić W y ­
działowi krajowemu, aby projekta do zmian w or-  
dynacyi wyborczej i w  statucie krajowym Sejmowi 
na nąjbliższem zebraniu przedstawił.

Gdy to  w ciągu dwóch przeszłych sesyj se j­
mowych z powodu zbyt krótkiego onych trwania 
nastąpić nie mogło — i dotąd nie nastąpiło , 
komisya odnosząc się do pomienionej 'uchw ały  
z dnia 25. Kwietnia 1861. r. wnosi: „Wys. izba, 

j żeby uchwalić petycye zbiorowe d z i e r ż a w c ó w  
w i ę k s z y c h  posiadłości obwodu Samborskiego 
i przemyskiego, o przeznauie im praw a obioru po­
sła na Sejm i wybieralności, odsyła je Sejm W ydzia­
łowi krajowemu do należytego uwzględnienia z po­
leceniem, aby projekta c odo  zmian ordynacyi wy­
borczej i s tatutu krajowego .Sejmowi jak najry­
chlej przedłożył.11

M a r s z a ł e k .  Nie życzy sobie kto głosu 
zabrać?  (N ikt się nie zgłasza).

W ięc poddam wniosek komisy! pod głosowa­
nie. Kto za wnioskiem komisyi, raczy powstać. 
(Izba  powstaje .)  Je s t  większość. A zatem wniosek 
komisyi przyjęty.

Sprawozdawcap. B o c z k o w s k i  (czy ta):  Gmi- 
naT urze ,  obwodu Samborskiego, przez p. Zyblikie­
wicza, użala się na postępowanie urzędów żupnych 
w Drohobyczy i Stebniku przy wydawaniu soli 
bydlęcej (c z y ta ) :

„Chociaż na obradach sejmowych postawiony 
został ten wniosek, by W ys. Sejm do Najj. Mo­
narchy udał się z prośbą o najłaskawsze pozwole­
nie, aby dla okolic naszego kraju dotkniętych nie­
urodzajem , zupełnie zubożałym gminom sól rozda­
wano bezpłatn ie , dla mniej zaś dotkniętych cenę 
takowej o trzecią  część zniżono, jednakże zmu­
szeni jesteśmy do tej uwagi, żc tak  w projekcie 
będąca prośba jak  i spodziewane najłaskawsze ze ­
zwolenie Najj. Monarchy nam ani bytu nie pole­
pszy, ani ulży panującemu niedostatkowi naszemu, 
dopóki urzęda żupne bez względu na istniejące 
i obowiązujące przepisy tak  niesumiennie i samo­
wolnie i nadal postępywać będą, jak  obecnie postę­
pują , z którego też powodu nasze zażalenie za­
nosimy.

Urzęda żupne w Drohobyczu i S tebniku , 
w obwodzie Samborskim po łożone, postępują sobie 
w obec przyjeżdżających po sól w sposób tak i ,



-  3R2 -

janoby sól nie własnością kraju naszego, lecz sa­
mych urzędników była, i samowolność tych urzę­
dów, o ile że gwałci wszelkie prawo i umysły 
rozjątrza, dochodzi już kresu takiego że nietylko 
w gminie naszej, ale w całej okolicy największe 
oburzenie sprawia. Sól dla bydła z uwagi tej, że 
okolice górskie w ziemiopłody ubogie i tychże je ­
dyny zasób i podstawą bytu chów bydła stanow i, 
najniezbędniejszym artykułem każdego gospodarza 
będąc, takowa w tych wyżej nadmienionych urzę­
dach, żupnych dla gospodarzy jest zamkniętą i nie 
do nabycia, którą też pomimo okazanych urzędo­
wych certyfikatów tak w Drohowyżu jako i Ste­
bniku dostać trudno. Nietylko że przyjeżdżający 
gospodarzy po tę só l, pod pozorem że sól wyprze­
daną została , z niczem do domu odprawiani by­
wają, ale przyjeżdżając powtórnie a nawet i trzeci 
raz zamiast dostania niezbędnej so li, eszcze od 
urzędników hańbiąceroi słowy lżeni i poszturkiwani 
".ostają, zaś najusilniejsze prośby nietylko żen ie skut­
kują, ale okazywane certyfikaty z rąk posiadaczy 
wyrywane, w ich obecności samowolnie niszczone 
bywają; •— sól podostatkiem w magazynach leżąc 
każdemu żydow i, pomimo że ani certyfikatu, anj 
bydła, ani gospodarstwa nie posiada, bezwłocznie  
kiedy takową zażąda i w dowolnej ilości te urzęda 
wydają. Że te fakta są prawdziwe, najlepszy do­
wód dla nas stanowi nasza w ieś, której gospo­
darzy nieraz daremnie po sól udawały s ię , certy­
fikaty okazywane uwzględnienia nie znalazły, — gdy 
znown w naszej wsi osiadły izraelita, nazwiskiem  
Hersch Bank, będąc szynkarzem i żadnego gospo­
darstwa nie posiadając , soli dla bydła przeznaczone 
w pomienionych żupach, ile razy tylko po takową 
ąię uda, zawsze w żądanej ilości dostaje, i w tym 
Toku, co udowodnić się obowiązujemy, przeszło 100 
ęentnarów w yw iózł, którą znowu potrzebni gospo­
darzy po trzy razy tak wysokiej cenie jak od Rządu 
oznaczono, nie mogąc w żupach takową dostać, 
kupować muszą.

Że względność ta dla żydów kierowana jest 
osobistym interesem urzędników żupnych, uwy­
datnia już ten szczeg ó ł, że gdy dla gospodarzy do 
nabycia soli jeden dzień, sobota, w tygodniu jest 
oznaczony, w którym pod pozorem szabasu żydo­
w skiego żydzi do kupna przystąpić nie mogą, za 
to inne dnie całego tygodnia są dla żydów wolne, 
i  w tych dniach, gdy czasami wszystką sól naprzód 
zakupią, naturalnie że w sobotę nieraz jej niema, 
i  przeto przyjeżdżający w dzień sobotni po sól 
takową nietylko że nie dostanie, ale często gdy za 
pożyczone pieniądze furę najmie i kilka razy bez­

skutecznie je ż d ż i, do najdotkliwszych strat przy­
chodzi. Jasną jest tedy rzeczą, że wśród takich 
nadużyć urzędów nie tylko uchwały W ys. Sejmu, 
ale i łaskawość Najj. Monarchy ogólnemu niedo­
statkowi nie pom oże, dopóki urzęda żupne zostaną 
w rękach tycli, którzy niezważając ile i jak szko­
dliwie dla kraju działają i łamiąc wszelkie powin­
ności i prawo, tylko samowolę i bezrząd reprezen­
tują. Skreślając zażalenie, które jest głosem na­
szej całej okolicy, upraszamy by takowe W ys. Sej­
mowi przedłożone, zostało której wiarogodność 
w imieniu całej naszej wsi, jako nieumiejętni pisma, 
za podaniem pióra znakiem krzyża św iętego stw ier­
dzamy. ,

Turze dnia 20. Grudnia 1865.“
Jeżeli to podanie na prawdzie oparte, to 

przedstawia ono grube przewinienia i nadużycia 
rzeczonych urzędów żupnych i krzyczącą onych 
niesprawiedliwość. Nie dostarczają wprawdzie pe­
tenci potrzebnych na to dowodów, ale któż nie 
przyzna, że w takich razach o dowody dokumen­
tne nie łatwo.

Ws akże powołują się śmiało i wyraźnie na 
świadectwo całej okolicy, i obowiązują się w ra­
zie śledztwa udowodnić swoje twierdzenia. Takich  
nadużyć, jakie tu opisane, nikt nie dopuszcza się 
dla marnej igraszki; przypuścić raczej należy, iż 
to się ze strony urzędników dzieje w celu odnie­
sienia ze szkodą krajowej ludności, brudnych i n ie­
dozwolonych korzyści.

Jeżeli prawdą jest, że ludność przyjeżdżają­
ca po sól, pomimo wykazania się przepisanym cer­
tyfikatem nie otrzymuje takowej, lub otrzymuje ją  
w niedostatecznej Mości, żydzi ża ś , nie mający 
własnego gospodarstwa, nie posiadający bydła, ta­
kową w dowolnej ilości dostają bez certyfikatów, 
to się to podobno nie dzieje dla ich pięknych 
oczów , ale zapewne tam wymowniejsze certyfikaty 
do kieszeń urzędników wpływają.

Takim nadużyciom polrzebaby raz położyć
koniec. Komisya petycyjna przeto wnosi: W yso­
ka Izba raczy uchwalić (czyta):

„Petycyę tę odsyła Sejm e. k. Namiestnic­
twu do zarządzenia ścisłego śledztwa w celu uch - 
lenia na przyszłość podobnych nadużyć i przykła­
dnego ukarania winnych.“

M a r s z a ł e k .  Czy żąda kto g ło su ?  (P osło ­
wie:  Staruch, Łepkaluk i Drozd proszą o g ło s .)

Poseł S t a r u c h .  Ja skażu moi Panowe! że
to prawda istinna, szczo tut buło czytane, że
z tych naszych okołyć, kto pryjide po sil, to musyt
stojaty tyżdeń y dwa y musyt widjichaty z Byczym.
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Perekonałjem sia o tim teper, jak  jichałjem z tymy 
li mianom szczo jichały po sil. Toj meni kazał,
szczo sut takii kupci, kotryi zakupiat po 100 y
200 sotok na raz. Ja  każu, że toto wełyka kryw- 
da je  dla nas, bo ony prodajut potomu po 4 , 5
abo y (i szistok doroższe. Ja  pytawjemsia, czy 
toto kto znaje, czy kupci samy berut bilsze polo- 
mu za s il?  A on meni każe, szczo ony dilatsia z 
kasyjeramy. (W esołość  i brawo.) — A w naszych 
horach, z kotryeh ja  wysłanyj, powidaju szczyru 
prawdu, sut lude, kotryi po 2, po 3 misiaci j id ia tbez  
soły, y lude terplat wełykti hużdu a jak kotoryj 
pojide po sil, to sfoyt tyżdeń y dwa nadaremne.
Proaywbym moi P a n o w e ! aby w tym wzhiadi buła 
jakaś uchwała, ażeby toje sia tak ne dijało, szczo - 
by jak  ktoś pryjide z dałeka po sil, aby ne sto- 
jaw  darmo powynen buty jakijś  porjadok, ażeby 
toj distał sil, kto hroszi daje, bo kraj czerez toje 
wełyku nużdn terpyt. To tu podajem o hołodi, że 
wełyka bida jes t  w kraju, taj toto bida, że lude 
toje, kto szczo maje, jidiat bez soły, a jes ły  kto 
pojide po sil, to s tra ty t hroszi, a bez soły powcr- 
ue nazad.

Jabym zrobył wnesok, szczoby hospodar, je -  
słyby wywiz raz czy dwa razy soły, to musyt 
płatyty zarobkowej podatok, a protoje nikto ne 
chocze jichaty po sil. Jabym wuisł, ażeby gospodar, 
kotoryj z toho zarobku ne żyje, a bere soły bil­
sze dla toho, szczoby netilko dla sebe maw, ałe i 
drubym wrybodu uczynyw, ażeby takyj gospodar 
podatku dochodowoho ne płatył. Koły my pcbe- 
rajemo ze skarbu inonarchicznoho sil, to naszczo 
majemo dawaty docbodowyj podatok. Ja raz sam 
jizdiłjem po sil, taj perekonałjem sia neraz w na- 
sziin seli, szczo meni sia toje ne opłatyt, bo jak 
zapłaczu 4 r. sr. dochodowoho podatku, to szczoż 
meni sia zistane ? Prosywbym protoje kniazia Mar­
szałka taj Wys. Izby, szczoby tut buło uchwałeno, 
aby sia ne dijały fałszi, aby kasijery, kotory b e ru t  wże 
swojupensyu raz, ne diłyły sia szcze raz czy to z ży- 
damy czy ż Nimciamy deńgamy (braw7a z Izby i z gale- 
ry i) ,  aby 1) u w poriadok, bo sia wełyka nużda w kraju  di- 
je .  Prosywbym takoż kniazia Marszałka i Wys. Izby, 
aby toto uchwałyty, szczoby sia ne dijały fałszi, i 
aby hospodar czy pan, kotryj posyłaje po sil na 
własnn potrebu, ne opłaczował zarobkowoho po­
datku.

M a r s z a ł e k .  Jeżeli to ma być osobny wnio­
sek, to trzeba  go podać na piśmie. Poseł Ł epka-  
luk ma głos.

Poseł Ł e p k a l u k .  Za toje samoje chotiw - 
jera skazaty. U nas w- Kosowi jest  bania silna.

do kotroj prychodiat lude z daleka, z Bukowyny. 
wysydiat dwa y try  dny na darmo, a łysz berut 
sil (otyi. kotorym uriadnyky dadut. Y z za Dnistra 
idut lude, takoż sidiat dwa abo try  dny. taj w er-  
tajut nazad bez nyczoho.

M a r s z a ł e k .  P. Skrzyński ma głos.
Poseł L u d w U k  S k r z y ń s k i .  Jako właści­

ciel w samborskiem, a mianowicie w tej okolicy, a 
której proźba pierwej odczytana nadeszła, mając 
majątek mogę poświadczyć, że rzeczywiście dzieją 
się nadużycia w ie lk ie , mianowicie co do soli by­
dlęcej, przez żydów, a to z większymi jak  i z mniej­
szymi właścicielami, tylko z tą ró żn icą ,  że w ła ­
ściciele większych posiadłości mają środki do usu­
nięcia tych nadużyć. (W esołość).

M a r s z a ł e k .  Poseł Bocheński ma głos.
Poseł B o c h e ń s k i .  Odstępuję od głosa.
M a r s z a ł e k .  Poseł Drozd ma głos.
Poseł D r o z d .  Ja to samo chciałem powie­

dzieć, co p.  S ta ruch ,  dodam tylko je sc e ,  ze cho­
ciaż nam Nąjjaśnięjsy Pan pozwolił soli dla bydła, 
to pzecie.z jak  kto pzyjedzie po s ó l , to mu jesce 
miotłą boki obiją.

M a r s z a ł e k .  Poseł Ł aw rynow icz  ma głos.
Poseł Ł  a w r  y n o w i c z. Poneże my na tuju 

sil pryjszły, to chotiwbym skazaty, jak  to w na­
szych borach dijesia. Ta u nas takoż sut hory 
silni ncszczasływiji. Ja także skazu y proszu , 
szczoby teper W ysoki Sojm uchwały! osibnu ko- 
misyu do poznania jakyj podatok maje buty nało- 
ż e u y j , aby toje ueszcznstie p łacz . ,krow widwer- 
nuty, bo i chudoba zdychaje z łiołodu czerez jakuś 
zarazu. szczo soły ne j i ś l ’, a z naszych gruntiw 
ne możemo podatku daty.

M a r s z a ł e k .  P. x. Naum oułcz ma głos.
Poseł x. N a u ni o w i c z. Szczo do soły biiłoby 

toje najłuszsze tak, aby wsiąku sil prodawano tak, 
szczoby buły magazyny po mistach i mistoczkąch, 
jak  o tim postawłeno uże wnesenije. Okrim toho 
szczo w toj petycyi wyrażeno j e s t ,  szczo inajut 
lude wełyku trudnis t’ distaty soły, że zawsze pe- 
red nymy prychodiat ynszyi, kotoryi zaberajut sił, 
a ony z nyczym musiat wcrlaty domiw, je s t  i toje 
druhe wełykie neszczastie dla naszoho na roda , że 
sil jest wobszcze tilko w rukach hadlariw żydiw- 
skich, y to tak, że chrestyjanskyj narid nawet ne 
może widważytysia tuju torhowlu siłeju westy na 
swoja ryku. Buły t a k i j i , kotryj zamyślały samy 
w swoich mi steczkach abo sełach sil prodawaty, 
ale szczoż sia s ta ło?  Oto meni jes t  jeden wypa- 
dok izwistnyj. W  raistoczku odnim w storoni hdfe 
ja  m esżkaju , buł oden takyj czełowili p redpry-
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jem czywyj, kotryj sobi założył magazyn so ły ; ku- | 
pył sobi ilo (oho dobryi koni, ało tylko raz  czy 
kilka sprowadyw sil; pojichawszy raz po si l ,  
wstupyw koło Rohatyna do korczmy na popas w 
seli lludi, a ja k  sia widdaływ, koniam jelio jazyky 
poobrizowały. Tak  ono dije sia wowsim, bo han­
del u nas weś je s t  w rukacli handlariw żydiw- 
skicli. Takij samyj wypadek małyśmo mynowszo- 
ho roku w tym misteczku w kolrim ja  perebuwa- 
j u ,  buł odeń lirman wid Czernoweć a druliyj żyd. 
Chrestyanin zbodył sia maszynu widwezty ze Lw o­
wa do Czernoweć, a zbodył sia za tańszyi liroszi, 
za kotryi żyd ne mih obstaty. Toj czełowik po- 
wertajuczy z naborom z Czernoweć, w doroźi do 
Lwowa staw na popas, a sani pijszoł na misto 
kupyty sobi cliliba, czy szczo. Power taje a wsi 
jeho koni do hory noliamy łeża t’. Sam bnwjem 
pry tim, y wydiwjeiu może z kwatyrku arszenyku 
w obroci. Pry  takicli obsto ja le ls tw ach , moi Pa- 
nowe, ne może buty wozmożnym, aby nasz narid 
żanymał sia torbowłeju jaków nebud, i o soty na­
wet, meni sia zda je ,  y besidy buty ne może; ot- 
że tu t ide łysz o sil dla potreby własnoj skotyny, i 
potreba ono koneczno, ażeby hospodari samy, czy 
bilszi posidateli posyłajuczy. po sil dla własnoj 
potreby, mobły ju  sprowadżuwaly bez tych pere- 
pon, kotry i tam stawlajut.

Poseł U e b d a. Proszę o głos.
M a r s z a ł e k .  Poseł Hebba ma głos.
Poseł H e b b a .  Pzy wszystkich tych wyjaś­

nieniach, które moi popzednicy powiedzieli, dzieją 
się jesce  inne nadużycia pzy spzedarzy soli^ 
Oto gdy się zgromadzi lud i bierze só l,  płaci 
w kasie a towaru nie widzi. Pzybywzy do ma­
g azy n u ,  gdzie na jednym boku leży sól dobra i 
p o rz ą d n a , dostanie ten lepsej soli kto więcej po- 
de tknie  do rę k i ,  biedok z a ś ,  k tóry  ledwie się na 
cwiortkę, lub parę funtów wzmoze, dostanie lada- 
cej soli z kupy, gdzie same tylko ściory z kątów po- 
zmialane lezą (wesołość i b raw o) ,  bo i nie jeden 
sobie pomyśli, na cóz mora dwa razy płacić, bo i 
do kasy roz  i temu co wydaje, —  a gdyby się 
upomniał, to jak  popzednik mój prawdziwie po- 
w iedzioł,  od razu go wypchną. Jesce i to zacho­
dzi,  ze pzy takiem kupowaniu trafia się, jak  sam 
byłem świadkiem, niesprawiedliwość w a g i , ze po­
pzednik dostał więcy, a ten k tóry  nic do ręki 
nie podetknął, dostał daleko mniej; ja  patząc na 
to pomyślołem tak sobie: jak  na mnie pzyjdzie 
brać sól, to jak  mi nienawozą dobze, pójdę i uska-

j l e ,  i zapytom, cy się sól roz cy dwa rozy 
p łaci?  ( o k l a ś ^ -  Abo i t o ; co sie tycy odpły­

wającego źródła od soli ja k  w nasej okolicy, k tó re -  
by mogło posłużyć każdemu gospodarzowi dla chu­
doby, to clicąc tego dostąpić tza  robić podanie, 
zrobiwszy podanie , to pozwolenie pzyjdzie wten- 
cos ,  kiedy już bydło wyjdzie na mizerną pasę.

To wszystko co p, Skzyński powiedział jest  
doskonałą prawdą. Czyzby nie było daleko lepi 
ażeby Najjaśniejsy Pan dla korzyści skarbu polecił 
tę wodę za mierną cenę spzedaw ać, a byłaby 
w tern korzyść i dla skarbu i dla k ra ju ,  i jeden 
i drugiby korzystał. Zdaje mi się , ze w pros t  
pzychodząc bez żadnych dokumentów, chętnieby 
każdy zapłacił 15 albo 20 centów za wiadro wody, 
korzyśćby była dla okolicy i dla miasta. Puściwsy 
j ą  do kanału, znajdują się jesce  tara i tacy, k tórzy 
ją  łapią i tak spekulują, zeby jesce można z nią 
co zrobić.

Prosiłbym zatem , ażeby Wys. Izba racyła 
uchwalić i Najjaśniejsemu Panu pzedstawić, azeby 
do otworu wyciągającego z głębi wiadra z wodą 
solną był wolny pzystęp, i zeby ta  woda za mierną 
cenę była spzedawaną, a w ten sposób woda nie 
zginie m arnie , kraj i skarb będzie miał korzyść, a 
narody będą koutentne i wdziecne 'Najjaśniejsemu 
Panu. ( b r a w o , brawo).

G ł o s y .  Prosimy o zamknięcie dyskusyi.

M a r s z a ł e k .  Kto żąda zamknięcia dyskusyi, 
raczy wstać. (W iększość powstaje).

W iec po x. Ustyanowiczu, k tóry  do głosu za­
pisany, dyskusya zamknięta.

Poseł x. U s t y a n o w i c z .  Że takii nadużytia, 
jak  tu  howoryt sia, bywały, toho nikto zapereczyty 
ne m oże ; bywały ony od dawna, sut ony i d n e ś , 
i ne darmo polska posłowycia k a ż e : „Chcesz się
ususzyć, to idź do solnej bani.44 —  Ałeź naduży­
tia były, sut i budut w każdom s ta n i , w każdom 
sosłowiju, tak w uriadnch, jak  i po za uriadamy, 
bo wsiudy sut ludy a ne anheły. I wsiakoje i naj- 
szyrszoje rozhołoszanje ich jeszcze  ne w syłach 
położyły im tamy. Dla tolio je s t  i wnesenie spra- 
wozdowcia p. Boczkowskoho w tom wzhladi nedo- 
stalocznym. Na tojc sut prawa i tylko czerez otwi- 
tneje prawo dałybysia i podobnii nadużytia znesty.

Ne osporywajuczy wnesenia szczo do p red- 
łożenoj prośby, stawlaju pro toje wnesenie samo- 
stojatelne.

„Wysokaja Pałata izwołyt uchwałyty, szczo- 
by prywatna pereprodaż skotynnoj soły ciłkoiti 
była zapreszczena.44 Dopiero jesły torhowla toj 
soły bude zapereczena, to tylko włastyteli samyi
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budut mohły kupyty, a zatim budut maty po do­
statkom toj soły.

Otoż proszu, moje wnesenije pryniaty i uehwa- 
łyty, sztzoby taja sil skotynnaja hnła wid prodaży 

pubłycznoj ciłkom usunena.
M a r s z a ł e k ,  To jest zupełnie nowy wnio­

se k ,  proszę go podać na piśmie. P roszę  te raz  p. 
sp raw o zd aw cy  odczytać wniosek komisyi.

Spraw ozdaw ca p. B o c z k o w s k i  (odczytuje 
jeszcze  raz  osta teczny  wniosek komisyi).

M a r s z a ł e k .  Kto je s t  za tym wnioskiem ko­
m isyi, raczy wstać. (W szyscy  powstają .)  Przyjęty.

Spraw ozdaw ca p. B o c z k o w s k i  ( c z y ta ) :
Mieszkańcy powiatu lu tow iskiego. p rzez po­

sła  Laskow sk iego , p ro sz ą :
1. o odpisanie podatku za rok jeden :
2. o udzielenie zapomogi;
3. o wyznaczenie pewnej kwoty na budowę 

drogi w tym powiecie;

4. o wyjednanie zniżenia ceny soli, lub p rz y ­
najmniej o zaprowadzenie po miasteczkach s p rz e ­
daży soli po oznaczonych cenach ;

ó. o przedłużenie  terminu do reklamacyj k a ta ­
stralnych na rok jeden :

(5. o zaprowadzenie ogólnego przymusowego 
wzajemnego ubezpieczenia od ognia:

7. w raz ie ,  gdyby w Lutowiskach siedziby u rzę ­
du powiatowego n ie b y ło ,  o przydzielenie teraźnie j­
szego powiatu w edług mapy w części do T u r k i , 
w części do Ustrzyk dolnych.

Petyeyę tę zbiorową podpisało kilkunastu 
właścicieli większych posiadłości: Leopold W alte r .  
X aw ery  lir. Konarski, właściciel Chrewta i Luto- 
w isk ,  Menard Konieeki, Karol Ciołkowski, Józe t  
Narowski i inni. Dalej kilkunastu innych ze s t a r ­
szyzny gmi n :  i ło b e rk i , Kry w ki. Procisncgo, Ż ura­
wina i t. d . ; nakonice ze strony duchowieństwa: 
Leon J a s ie n ic k i . dziekan zatwarnicki, Anton Gła- 
dyszewicz, gr, kalli. P fa rre r  zu T arnaw a; Peter  
Hurski, gr. katb Pfarre r  zn S zandrow iee : Pe te r  
Habliński, gr. katb. P fa rr r r  su Ustrzyki. Bazyli 
Topolnicki, proboszcz gr. katolicki. (B raw o.)

Nasuwa się tu samochcąc uwaga, trzech pa­
rochów' obrządku gr. katolickiego dopuściło s;c 
niestosowności, że petyeyę w języku polskim i do 
Sejmu polskiego wystosowaną, ( G ł o s y  z p raw e j:  
hałyckoho galicyjskoho), podpisali po n i e m i e c k u .  
Nie wpływa to bynajmniej na sposób załatwienia 
tej petycyi, jest. to tylko dowodem ich szczerej 
otw artośc i:  — jak  myślą tak  piszą. Popełuiło te

samą niestosowność dwóch wl,. cicieli większyc 
posiadłości, k tórzy  także podpisali się po niemiecku, 
m ianow icie: Hersch Beer Feller, Eigenthumer von 
Krywka, Edw ard  H ausner, Eigenthumer vou Hul- 
s k o , k. k. Major.

Ci wszakże panow ie—  może jako obcokrajow- 
cy — języka krajowego nieświadomi — piszą jak  
umieją — gdy tymczasem owi xięża parochowie, 
tutejszo krajowcy, zdają się szukać chluby z w strę­
tu  do własuej swej narodow ości. i  ojczystego języ-  

| ka. Teraz  uo rzeczy. Jak  wspomniałem zawiera ta  
j p e ty c ja  siedm odrębnych, punktów:

Ustęp 1. o odpisanie podatku za rok  jeden; 

ustęp 2. o udzielenie zapomogi; 

ustęp 3. o wyznaczenie pewnej kwoty na bu­
dowę drogi w tym powiecie — należą do W ydziału 
krajowego, k tó ry  właśnie zajmuje się tymi p rzed ­
miotami.

Czwarty ustęp, o zniżenie ceny soli i ustęp 
szósty, o przymusowe zabezpieczenie od ognia bu­
dynków włościańskish, należą do komisyi admini­
stracyjnej.

Ustęp 7., ażeby ten powiat przydzielić częścią 
do Ustrzyk dolnych , częścią do T u r k i , należy do 
specyalnej kom isy i, k tó ra  właśnie nad pro jek­
tem terytoryalnego podziału kraju pracuje.

Usten 5.. dotyczący przedłużenia terminu do 
reklamacyj katastralnych, już  je s t  załatwiony przez 
uchwalone w tej mierze podanie do Rządu. Komi- 
sya przeto w nos i: Wys. Zgromadzenie zechce uchwa­
lić ( c z y ta ) :

,, Petyeyę tę  odsyła Sejm co do ustępów 2. i
3. Wydziałowi krajowem u; zaś wyciągi on ej codo  
ustępu 4. i (i. komisyi administracyjnej: a co do 
ustępu 7., komisyi wysadzonej dla wniosku rządo­
wego o podziale terytoryalnem  k ra ju :  nakoniee co 
do ustępu 5 . ,  jako już  załatwionego, przechodzi 
Izba do porządku dziennego."

M a r s z a ł e k .  Kto chce w tej mierze głos 
zabrać?  (N ik t .)  Widzę iż nikt głosu nie żąda. 
więc poddam wniosek komisyi pod głosowanie. 
Kto jes t  za wnioskiem komisyi. niech raczy wstać. 
(W sta ją .)  W niosek komisyi jest przyjęty.

Spawozdawca p. B o c z k o w s k i .  Jako p rze ­
wodniczący komisyi petycyjnej mam zaszczyt po­
dać przy tej sposobności do wiadomości Wysokiej 
Izby. że niektóre petycye z powodu ich nagłości 
zostały odstąpione w prost właściwym kom isjom : 
tak do komisyi. tak  zwanej głodowej, odesłano pc-

‘ 56
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tycye gmin P ruchniska  i Rosohacz, o odroczenie 
exekucyi za  zaległe podatki i zapomogę ; petycyę 
gminy Myszyn, o zapomogę w  zbożu, i petycyę tejże 
samej gminy, o odpisanie podatków. Dalej do ko- 
misyi prawniczej oddano petycye galicyjskiego T o ­
w arzystw a  rolniczego, w sprawie wolności dziele­
nia i Łączenia większych i niniejszych posiadłości 
ziemskich, tudzież petycyę Tow arzystw a  rolniczego 
k ra k o w sk ie g o , w sprawie wolnego rozrządzania  
własnością z iem ską; nakoniec do komisyi budżeto­
wej odstąpiono petycyę tegoż samego Tow arzystw a  
rolniczego o dotacye dla zakładu rolniczego w C zer­
nichowie.

M a r s z a ł e k .  Ażeby zostawić dostatecznie 
czasu dla pp. sk ru ta torów  do odbycia skrutynium 
uskutecznionych wyborów, zamkniemy na dzisiaj 
posiedzenie. Ju tro  posiedzenie o godz. 11. z rana.

Ju trze jszy  porządek dzienny będzie nastę­
pujący:

1. Pierwsze czytanie przedłożeń rządowych 
o budżecie krajowym i budżetach indemnizacyjnych.

2. P ierw sze czytanie sprawozdania W ydziału 
krajow ego o sprawie służebnictw.

3. Sprawozdanie komisyi funduszowej w sp ra ­
wie uposażenia fundacyi hr. Stadnickiego.

4. Pierwsze czytanie wniosku p. Samelsona 
o statucie dla miasta Krakowa.

5. P ierw sze czytanie wniosku posła Koczyń- 
skiego o stopie procentowej i lichwie.

6. P ierw sze czytanie wniosku p. Koroluka o 
nauczycielach szkół ludowych.

7. Pierwsze czytanie wniosku posła x. Pie- 
truszewicza o języku  wniosków, sprawozdań i t r z e ­
ciego czytania.

8. Pierwsze czytanie wniosku posła x. Pawli- 
kowa o gromadzkich kasach pożyczkowych.

9. P ierw sze  czytanie wniosku posła x. Paw li­
k o w i o spichlerzach gromadzkich.

10. Pierwsze czytanie wniosku posła Smolki 
o stopie procentowej i postępowaniu sądowem.

Upraszam panów z sekcyi III., ażeby się 
chcieli zaraz zebrać, gdyż mamy jeszcze  dość czasu, 
dla uzupełnienia wryboru do komisyi prawniczej.

Posiedzenie zamknięte — ju trze jsze  o g o ­
dzinie l i t e j .

(Koniec posiedzenia o 1/ v na 3. z południa.)


